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Krakowscy nauczyciele
otrzymali

słotę Odznaki Związkowe
28 grudnia br. minęła 50 rocznica założenia Krajowego

Związku Nauczycielstwa Ludowego w Krakowie.
I

' Dla uczczenia tego pamięt­
nego dnia odbyła się w środę
W Teatrze Młodego Widza w

Krakowie uroczysta akademia,
w której wzięli udział: prze­
wodniczący Zarządu Główne­
go ZZNP St. Mach i sekreta­
rze ZG ZZNP H. Piasecka, H.
Sroka, T. Wysocki, sekretarze
KW PZPR tow. Pięta i tow.

Nieduziak,
PZPR tow. M. Pawlak, prze­
wodniczący WRZZ Wł. Kozub,
przedstawiciele Wydz. Oświa­
ty WRN, członkowie Związku
ze Stalinogrodu, Rzeszowa i
Kielc oraz licznie zebrani de­
legaci nauczycielstwa woj.

I sekretarz KM

orderem
II klasy

przedsta­

SO^lecie

działalności rewolucyjnej
■r■■•
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Towarzyszka
ZOFIA DZIERŻYŃSKA

MOSKWA
W 50-lecie Waszej dzia­

łalności rewolucyjnej i spo­
łeczno-politycznej, w której
wiele lat związanych jest z

wyzwoleńczą walką pol­
skiej klasy robotniczej, o-

raz z okazji odznaczenia
Was w związku z tym
przez Prezydium
Najwyższej ZSRR Orde­
rem Lenina — Komitet
Centralny PotUkiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej
przesyła Wam najserdecz­
niejsze gratulacje, życzenia
długich lat życia, zdrowia
i owocnej pracy dla sprawy
socjalizmu.

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego PZPR

BOLESŁAW BIERUT

Rady

krakowskiego, wśród nich wie­
lu działaczy związkowych z

lat 1905—07.

Akademii przewodniczył we­
teran ruchu związkowego, od­
znaczony niedawno
„Sztandar Pracy"
Franciszek Inglot.

Obszerny referat
wdający w ujęciu h:storvcznym
działalność Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego na terenie
byłei Galicji wygło-sił prof.
dr H. Dobrowolski, omawiając
długoletnią walkę postępo­
wych nauczycieli o narodową
i świecką szkołę, o poprawę
ich trudnych warunków byto­
wych. Przypomniał on posta­
wę nauczycieli z okresu pro­
cesu Ludwika Waryńskiego,
kiedy z krakowskiego semina­
rium nauczycielskiego wvdalo.
no za współpracę z Waryń­
skim 43 wychowanków. Przy­
toczył również szczegóły zało­
żenia pierwszej organizacji
nauczycielskie, w Nowym Są­
czu w r. 1891, której organ
„Szkolnictwo" walczący z. kle­
rykalizmem i c. k. lojalizmem
redagowali kolejno Henrvk
Kisielewski i Józef Gutowski.

Z okazji 50 rocznicy założe­
nia Krajowego Związku Nau­
czycielstwa Ludowego w Kra­
kowie złotą Odznaka Związko­
wą odznaczeni zestali: FR.
INGLOT, M. ROSIENSKA, J.
SENKARA, B. SZURMIAK, J.
FILIPIAK, ST. KAPŁONSKI,
WŁ. KROMER, H. PARTYKA,
W. STYRYLSKI, M RYKA-
ŁOWA, A. CWIERTNIA, B.
LUBOWIECKI, W. SCISŁAW-
SKI, Z. MYSŁAKOWSKI, S.
SZUMAN.

Wielu nauczycieli i działaczy
związkowych otrzymało po­
dziękowania za długoletnią o-

fiarną pracę, wyrazy uznania
i nagrody pieniężne. (BP)

Przed z&pboriattti we francfi

Jacques Duclos proponuje
Mendes-France‘owi

koalicję wyborczą
Po dwudniowej przerwie świątecznej kampania wybor­

cza została wznowiona ze wzmożoną siłą wkraczając w

końcowy decydujący etap. Jeszcze większego rozmachu na­
biera agitacja przedwyborcza, co znajduje wyraz w bardzo

licznych zebraniach i wiecach w całym kraju.
Premier Faure wygłosił 26

bm. w Paryżu w sali Wagram
przemówienie przedwyborcze,
w którym omówił rfi. in. pro­
blemy Afryki północnej oraz

zagadnienia gospodarcze. —

Przechodząc do spraw polity­
ki zagranicznej Faure oświad­
czył, że jest zwolennikiem roz­
brojenia, zaniechania doświad­
czeń z bronią jądrową i zaka­
zu tej broni. „Afus/my przyznać
— powiedział Fsnre — że po­
lityce zachodniej brak niekiedy

poczucia realizmu ifantazji. Czy
— zapytał Faure — pogląd, że
Chiny powinny być w dalszym
ciągu reprezentowane przez
rząd Formozy jest dowodem
realizmu.?".

Minister
nych Finay
przez radio
wodził, że

skiej polityki zagranicznej po­
winien być militarny blok at­
lantycki oraz „zjednoczenie
Europy".

Zmontowany przez Mendes-
Frąnce‘a blok wyborczy pod

nazwą „Front republikański"
prowadzi kampanię pod dema­
gogicznymi hasłami „krytyku­
jąc" politykę rządu. Jednakże
komentatorzy wielu pism pod­
kreślają, źe w istocie rzeczy
czołowi działacze zarówno
„Frontu republikańskiego" jak
i koalicji rządowej ponoszą w

równej mierze odpowiedzial­
ność za kierunek polityki fran­
cuskiej w ostatnich latach.

(Dokończenie na ttr. 2)

spraw zagranicz-
w wygłoszonym

przemówieniu do-
podstswą francu-

WYNIKI WYBOROW

BO ZGROMADZENIA

USTAWODAWCZEGO

INDONEZJI
Presa Indonezyjska publikuje nowe

dane dotyczące wyników wyborów do

Zgromadzenia Ustawodawczego Indone­

zji. Według tych danych, Partia Narodo­
wa otrzymała około 8 millosiów głosów,
partia „Hahdatul U!ama" — około 6 mi­
lionów, partia komunistyczna — 5,5

milkną, partia Mssjum: — 4 .5 miliona zdjęcia,Jlesów. ...... —st j

JO 3,5-k
UCZ @tO sur6wki
Wvd. A
Cena 20 gr Krakowskafasa

Organ KW Fclskiej Zjedncczcnej Partii Robotniczej

Rok VII. Kraków, czwartek 29 grudnia 1955 r. wi r 309 (2269)

Sesja Rady Najwyższej ZSRR

Wymiana delegacji
parlamentarnych

przyczynia się

do umocnienia pokoju
między narodami

Referat W. 7*. Łacśsa

MOSKWA
Dnia 28 bm. na posiedzeniu Rady Narodowości Rady Naj­

wyższej ZSRR referat na temat wymiany delegacji między
Radą Najwyższą ZSRR a parlamentami innych państw wy­
głosił przewodniczący Rady Narodowości W. T. ŁACIS.

„Na drugiej sesji Rady Naj­
wyższej ZSRR 9 lutego 1955 r.
— powiedział W. T. Łacis —

została uchwalona deklaracja
Rady Najwyższej Związku So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich, zawierająca apel do
wszystkich narodów i parla­
mentów świata.

Rada Najwyższa
stwierdzała w swej deklaracji,
że na parlamentach spoczywa
wielka odpowiedzialność za za­
chowanie i utrwalenie pokoju
oraz że właśnie parlamenty u-

chwalają ustawy dotyczące
spraw wojny i pokoju, wobec
czego nawiązanie bezpośred­
nich kontaktów między parla­
mentami. wymiana delegacji
między parlamentami, wystą­
pienia delegacji parlamentar­
nych jednego kraju w parla­
mencie innego kraju odpowia-

ZSRR

Rząd NRF
mianował swego

ambasadora

w Moskwie
BERLIN

Zachodnio-niemiecka agen­
cja prasowa DPA donosi, że
rząd

'

Niemieckiej Republiki
Federalnej wystąpił do rządu
Związku Radzieckiego z wnio­
skiem o udzielenie agrement
dr Wilhelmowi Hassowi jako
pierwszemu ambasadorowi
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej w Moskwie.

Jak wiadomo, wymiana am­
basadorów między Związkiem
Radzieckim a Niemiecką Re­
publiką Federalną odbywa się
w myśl porozumienia osiąg­
niętego w czasie rozmów kan­
clerza Adenauera z rządem ra­
dzieckim we wrześniu br. —

ZSRR wysłał już do Bonn
swego ambasadora W. A. Zo-
rina. Rząd boński natomiast
zwlekał dotychczas z miano­
waniem swego przedstawiciela
w Moskwie, co wywołało nie­
zadowolenie opinii publicznej
Niemiec zachodnich.

dać będą dążeniom narodów
do rozwoju przyjaznych sto­
sunków i do współpracy".

Mówca oświadczył, że rezo­
lucje popierające deklarację
Rady Najwyższej ZSRR zosta­
ły uchwalone przez Ogólno-
chińskie Zgromadzenie Przed­
stawicieli Ludowych. przez
Sejm Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej, parlamenty Niemie­
ckiej Republiki Demokratycz­
nej, Węg'erskiej Republiki Lu­
dowej, ~

.

Bułgarii, Ludowej Republiki
Albanii,
bliki Demokratycznej i Fede­
racyjnej Ludowej Republiki-
Jugosławii.

Deklaracja spotkała się z

przychylnym oddźwiękiem w

kołach parlamentarnych Indii,
Szwecji, Francji, Syrii, Włoch,
Kanady, Anglii, Belgii, Grecji,
Austrii i szeregu innych kra­
jów. W. T. Łacis wyraził ubo­
lewanie, że w niektórych kra­
jach nie powzięto pozytyw­
nych uchwał w tej sprawie, w

szczególności instytucje parla­
mentarne USA nie tylko nie
wypowiedziały się' za wymianą
delegacji parlamentarnych ze

Związkiem Radzieckim, lecz
nawet nie omówiły deklaracji
Rady Najwyższej ZSRR.

W. T. Łacis stwierdził na­
stępnie, że Związek Radziecki
odwiedziły już delegacje par­
lamentarne Finlandii, Anglii,
Indii, Szwecji, Syrii, Jugosła­
wii, Japonii, Belgii, Francji,
Luksemburga, Albanii i Au­
strii. W chwili obecnej bawią
w ZSRR z wizytą delegacje
parlamentarne Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej i Iranu.

Ludowej Republiki

Wietnamskiej Repu-

(Dokończenie na str. 2)

3,3«kroinie więcej
i niż przed wojną

Produkujemy dziś w kraju 3,5 krotnie więcej surówki,
niż w 1938 roku, a 2,2 razy więcej, niż w 1949,
roku planu trzyletniego.
22 lipca 1954 zapłonął pier­

wszy wielki pice w Kombina­
cie im. Lenina. Dziś nowohuc­
ki kombinat produkuje 89

proc, całej wytwórczości su­
rówki w Polsce przedwrześnio-
wej.

Poza Nową Hutą wybudo­
waliśmy w sześcioleciu 4 no-

ostatnim

objętości
sześcien­

nych każdy. W rezultacie tych

we wielkie piece o

około 809 metrów

zerw wytwórczych, co umożli­
wiło zaoszczędzenie poważ­
nych
nych.
szym zakresie można było zre­
alizować rozbudowę Huty im.

środków inwestycyj-
Np. w znacznie więk-

Rząd Polskiej
Rzeczypospolitej

Ludowej
uznał neutralność

Austrii
W ciqgu 10 lat

zelektryfikowano
ponad 700 wsi

województwa
krakowskiego

W ciągu bieżącego roku

światło elektryczne zabłysło w

ponad 6.600 zagrodach, 16

spółdzielczych ośrodkach go­
spodarczych oraz 3 PGR woj.
krakowskiego.

W tych dniach brygady
monterskie Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Elektryfika­
cji Rolnictwa zakończyły pra­
ce we wsi Kościelniki, Jest to

w woj. krakowskim 703 wieś,
która otrzymała światło elek­
tryczne w okresie 10 lat wła­
dzy ludowej. W tym czasie

wybudowano w woj. krakow­
skim tysiące kilometrów sieci
oraz ustawiono setki słupów
transformatorowych.

Warto zaznaczyć, iż w okre­
sie międzywojennym z energii
elektrycznej korzystało w woj.
krakowskim zaledwie 61 wsi.

WIEDEŃ
Po zawarciu austriackiego

traktatu państwowego parla­
ment Austrii uchwalił dnia
26 X 1955 roku ustawę kon­
stytucyjną, która postana­
wia, że Austria zachowa

trwałą neutralność oraz, że

nie przj^stąpi do żadnych so­
juszów militarnych i nie do­
puści do tworzenia na swym

terytorium obcych baz woj­
skowych. 1

Po wejściu w życie usta-'

wy, rząd Austrii zwrócił się
do innych rządów o uznanie

proklamowanej neutralno­
ści.

Dnia 28 XII 1955 roku po-1
seł nadzwyczajny i minister1

pełnomocny PRL w Austrii

A. Bida wręczył ministrowi

spraw zagranicznych Austrii

dr L. Figlowi notę zawiera­
jącą oświadczenie rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej o uznaniu trwałej neu­
tralności Austrii. Oświadcze­
nie jest odpowiedzią na

prośbę federalnego rządu
Austrii w tej sprawie.

Podpisanie umowy

o współpracy kulturalnej
między Polską a Bułgarią

WARSZAWA
W dniach od 20 do 28 bm. obradowała w Warszawie pol­

sko-bułgarska komisja mieszana, która opracowała plan rea­
lizacji umowy o współpracy kulturalnej między Polską Rze-
cząpospolitą Ljjdową i Ludową Republiką Bułgarii na rok
1956.

Obie Izby Rady Najwyższej
zatwierdziły budżet państwowy ZSRR

na rok 1956

PROTEST KONSULA
EGIPSKIEGO
NA CYPRZE

PARYŻ

Agencja France Presse do­
nosi z Ńicosii, że konsul Egip­
tu na Cyprze Salah Konsoh

złożył dnia 27 bm. protest wo­
bec gubernatora wyspy z po­
wodu rewizji dokonanej przez
policję u dwóch wicekonsulów

Egiptu. Rewizja została prze­
prowadzona. kiedy, obaj wice-
konsulowie wracali samocho­
dem z Famaguąty, Przeszuka­
no ich, mimo że przedstawili
swe paszporty dyplomatyczne.

i

28 bm. w godzinach wieczornych Rada Związku zakończy­
ła dyskusję nad referatem ministra finansów ZSRR A. G.
Zwieriewa o budżecie państwowym ZSRR na rok 1956 1 o

wykonaniu budżetu w 1954

Rada Związku, podobnie jak
Rada Narodowości, która obra­
dowała przed południem, jed­
nomyślnie zatwierdziła ustawę
o budżecie państwowym ZSRR
na rok 1956 i zaaprobowała
sprawozdanie o wykonaniu
budżetu w 1954 roku. Dochody
budżetu ZSRR na rok 1956 za­
mykają się sumą 592.761.156
tysięcy rubli, a wydatki — parlamentami innych państw.
569.634.972 tys. rubli.

Następnie zatwierdzono de­
krety Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR wydane w okresie

roku.

między sesjami Rady Najwyż­
szej oraz ustawy o uchyleniu
niektórych poprzednio obowią­
zujących dekretów.

Na posiedzeniu popołudnio­
wym Rady Związku jej wice­
przewodniczący, deputowany
W. P. Mżawanadze wygłosił re­
ferat o wymianie delegacji mię­
dzy Radą Najwyższą ZSRR a

Plan przewiduje nowe formy
wymiany oraz znaczne jej roz­
szerzenie, zwłaszcza na polu
naukowym.

Uroczyste podpisanie planu
realizacji umowy odbyło się w

Warszawie 28 bm. Ze strony
polskiej plan podpisał wicemi­
nister kultury i sztuki St. Pio­
trowski, ze strony bułgarskiej
— wiceprzewodniczący .Komi­
tetu Łączności Kulturalnej z

Zagranicą — A. Mitev.

Przy podpisaniu obecni byli:
minister spraw zagranicznych
— dr St. Skrzeszewski, wice­
minister szkolnictwa wyższego
— H. Golański, minister peł­
nomocny — M. Wierna, za

stępca sekretarza generalnego
KWKZ — W. Chabasiński 0-
raz wyżsi urzędnicy Minister-

<stwa Spraw Zagranicznych i
KWKZ.

1958

W

W9

1955

1590

8100

inwestycji średnia objętość
wielkich pieców wzrosła z

383,4 m sześć, w 1949 roku, do
508,6 m sześć, w roku bieżą­
cym. Udział surówki wytwa­
rzanej w wielkich piecach o

zmechanizowanym załadunku

wynosi około 61 proc.

Uczyniliśmy milowy krok

naprzód, choć zadania Planu

6-letniego w dziedzinie pro­
dukcji surówki nie zostały w

pełni zrealizowane. Założenia

przewidywały bowiem wypro­
dukowanie w 1955 roku 3,5 mi­
liona ton surówki, a wytwa­
rzamy 3,1 miliona ton.

Główna przyczyna tkwi w

nieosiągnięeiu zaplanowanych
wskaźników techniczno-ekono­
micznych. Według planu 1 to­
na surówki miała być w ciągu
doby uzyskiwana z 1,2 m sześć,
objętości wielkiego pieca, a o-

becnie potrzebujemy na to

1,35 m sześć, objętości.
Toteż w pięciolatce na ten

właśnie odcinek frontu musi

być skierowany koncentryczny
atak wielkopiecowników.

Już w okresie Sześciolatki

hutnicy nasi wykryli i włą­
czyli do produkcji wiele re­

Stalina w Łabędach i Huty im.
Bolesława Bieruta w Często­
chowie.

Wielkopiecownicy polscy
mają poważny udział w awan­
sie naszego przemysłu w skali

światowej. (aw)

Górnictwo

węglowe
wykonało roczne

zadania wydobywcze
W środę 28 bm. w godzi­

nach południowych prze­
mysł węglowy doniósł o

sukcesie — przedtermino­
wym wykonaniu zadań wy­
dobywczych przypadają­
cych na rok 1955. Do końca
roku górnicy wydobędą je­
szcze kilka setek tysięcy
ton węgla dodatkowo.

Największy wkład w

przedterminową realizację
rocznych zadań wydobyw­
czych wnieśli górnicy ko­
palń 4 zjednoczeń: Jaworz-

nicko-Mikołowskiego, Dąb­
rowskiego, Zabrzańskiego i
Gliwickiego Zjednoczenia
Przemysłu Węglowego.

Naukowcy pomagać będq
załogom produkcyjnym

w realizacji zadań planu 5-letniego
Współpracę z załogami robotniczymi naszego przemysłu

jeszcze bardziej zacieśnią w okresie realizacji planu 5-let.
niego naukowcy Instytutu Obrabiarek i Obróbki Skrawa­
niem w Krakowie.

O zamierzeniach Instytutu i zadaniach na okres planu
5-letniego naukowców tej przodującej placówki mówi za­
stępca dyrektora do spraw naukowych doc. mgr inż. JAN
KACZMAREK.

Udzielać będziemy pomocy —

mó,wi on — kilkunastu zakła­
dom produkcyjnym w zakresie
unowocześniania procesów pro­
dukcyjnych i wprowadzania no­
wych typów maszyn i urządzeń.
Np. robotnikom Fabryki Narzę­
dzi w Jeleniej Górze pomożemy
we wprowadzaniu obróbki w ni­
skich temperaturach. Obróbka
taka odznacza się wysokimi za­
letami, pozwala 3-krolnie skró­
cić czas pracy oraz podwyższa
znacznie jakość produkowanych
narzędzi. W pokrewnym zakła­
dzie w Pabianicach, razem z za­
łogami zbadamy możliwości i
opracujemy sposób ustawienia
stanowisk dla agregatów linii
automatycznej, do produkcji
noży tokarskich do narzędzi.
Dzięki tej linii będziemy mo­
gli nie tylko pokryć krajowe
zapotrzebowanie na narzędzia,
ale także rozwinąć ich produk­
cję na eksport.

— Oprócz tego — mówi da­
lej doc. Kaczmarek — naukow­
cy nasi współdziałać będą w

komisjach głównych i proble­
mowych, powstałych w zakła,
dach dla .przeprowadzania dy­
skusji nad zakładowymi pro-

Kara śmierci
dla młodocianego mordercy

OPOLE

Sąd Wojewódzki w Opolu na sesji wyjazdowej w Nysie
rozpatrzył sprawę braci Ryszarda i Romana Domańskich,
którzy zamordowali 20-letn«ego Wojciecha Sumisławskiego,
aby rdobyć jego zegarek.
W toku przewodu sądowego

ustalono, że mordercy zwabili

Sumisławskiego w odludne
miejsce. Po zadaniu ofiarze
młotkiem kilku ciosów w gło­
wę Ryszard Dumański utopił
ogłuszonego.

Zeznania świadków ujawni­
ły, iż przyczyną zdemoralizo­
wania i wykolejenia się obu
skazanych był absolutny brak
opieki ze strony rodziców (oj­
ciec ich jest notorycznym pi­
jakiem i awanturnikiem) oraz

przebywanie wśród chuliga­
nów. O zwyrodniałych zainte­
resowaniach braci Dumań-
skich świadczą wymownie

jakie robili sobie w

bandyckich pozach ze sztyle-

tami w rękach, opatrywane
pseudonimami Jack itp.

Cynizm, z jakim obaj mor­
dercy — szczególrfe Ryszard
Dumański, składali zeznania,
wzbudził głębokie oburzenie

zebranej publiczności.
Sąd skazał 18-letniego Ry­

szarda Dumańs.kiego na karę
śmierci, Romana Dumańskie-

go zaś jako nieletniego na po­
byt w zakładzie poprawczym.

Rozprawa skończyła się o

god-z. 18, znaczna jednak licz­
ba osób czekała do 22 na wy­
prowadzenie skazanych. Silna
eskorta MO uchroniła morder­
ców przed wzburzonym tłu­
mem.

zakończył obrady

W dniu 28 bm. zakończył ob­
rady II Zjazd Rumuńskiej Par­
tii Robotniczej. Zjazd wybrał
Komitet Centralny RPR i Cen.
tralną Kom sję Rewizyjną.

Na posiedzeniu końcowym
delegaci uchwalili tekst depe­
szy z pozdrowieniami dla Ko­
mitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego.

Następnie odczytano komu­
nikat o posiedzeniu plenarnym
nowowybranego Komitetu
Centralnego, na którym ukon­
stytuowało się Biuro Politycz­
ne KC Rumuńskiej Partii Ro­
botniczej w następującym
składzie: G. Gheorgh’u-Dej,
Chivu Stoica, J. Kiszyniewski.
G. Apostoł, A. Moghioros, E.
Bodnaras, M. Constantinescu,
C. I’irvulescu, P. Borila, A.
Drgahici i N. Caucescu.

Sekretarzami KC RPR wy­
brani zostali: G. Gheorghiu-
Dej (pierwszy sekretarz), .1. Ki­
szyniewski. N. Caucescu, I. Fa-
zeca i I. Cosma.

jektami planów 5-Ietnich. Umo­
żliwi to nam poznanie bolączek
zakładów i jak najszybsze ich
zlikwidowanie. Wnioski i po­
stulaty zgłaszane przez robotni­
ków naukowcy nasi będą na

miejscu analizować i wskazy­
wać sposoby ich realizacji w

celu usprawnienia produkcji i
usuwania
Poza tym
kładach
punktów
nych. W punktach tych będzie­
my zapoznawać inżynierów, te­
chników, racjonalizatorów i
przodowników z nowymi roz­
wiązaniami technicznymi, no­
wymi typami urządzeń, aktual­
nymi informacjami z prasy za­
granicznej.

Przed przemysłem obrabiar­
kowym założenia planu 5-let­
niego stawiają m. in. zadanie
wyprodukowania blisko 300 no­
wych typów urządzeń. W reali­
zowaniu tego zadania znaczny
udział będzie miał personel na­
szego Instytutu, który
czy dokumentacji wielu
urządzeń. M. in. mamy
wać wzór półautomatu
cego do wykonywania gwintów
— urządzenia dotychczas w

kraju nieznanego. Nowością też
będą: piła cierna z napędem
hydraulicznym, umożliwiająca
szybkie cięcie stali konstruk­
cyjnych oraz piła termoelektro-
lityczna z automatycznym po­
suwem, służąca do przecinania
trudnoobrabialnych stali harto­
wanych i węglików spiekanych.
Piła ta zostanie zbudowana w

oparciu o doświadczenia inży­
nierów radzieckich. Produkcja
tych pił rozwinięta zostanie na

skalę przemysłową.

tzw. wąskich gardeł,
rozpoczynamy w re­
organizowanie tzw.

informacji technicz-

dostar-
z tych
zbudo- .

służą-

ZGON WYROCZNI

BRYDŻOWEJ
NOWY JORK

Miliony brydżystów na ca­
łym 'święcie przyjmą zapewne
ze smutkiem wiadomość o zgo­
nie znanego teoretyka brydżo­
wego Ely Culbertsona. Zmarł
on po krótkiej chorobie w

Brattleboro w stanie Vermont
(USA). Ely Culbertson urodził
się w Rumunii w 1891 r. Ro­
dzice jego byli Amerykanami.
Stud'ował w Paryżu i Gene­
wie. Napisał kilka prac z dzie­
dziny psychologii i socjologii.
Od 1929 r. był prezesem Mię­
dzynarodowego Klubu Brydży­
stów. Jego znana dwutomowa
książka o zasadach gry w bry­
dża jest najlepszym wykładem
teorii brydżowej. Ely Culbert­
son i jego żona Josephine od
wielu lat uchodzili za najlep­
szych brydżystów świata.
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U) 35 (ecie powstania
Kotn unistycznej Partii Francji

Wieika data
Moja partia zwróciła mi kolory Francji.
Dzięki ci za twe lekcje partio moja partio
AlbowieKi odtąd wszystko dla czego żyć wart#
Gniew, miłość, ból i radość przychodzi w rcmancy
Moja partia zwróciła mi kolory Francji

ARAGON

t^ranćuska klasa robotnicza obchodzi w tych dniach

Wielką datę, która zapoczątkowała nową erę w dzie­
jach francuskiego ruchu robotniczego. Obchodzi ona 35-
lecie powstania Komunistycznej Partii Francji.

Było to w końcu grudnia 1920 roku. W umysłach i ser­
cach milionów ludzi żyła jeszcze groza pierwszej wojny
światowej, a już imperialiści gotowi byli rozpętać nową
rzez. Politycy i generałowie zachodni planowali Zduszenie
w zarodku młodego państwa radzieckiego. Reakcja fran­
cuska nie szczędziła sił ani środków, by wesprzeć inter­
wencję państw zachodnich przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu. Z Francji spieszyły uzbrojone jednostki. Po Mo­
rzu Czarnvm krążyły francuskie pancerniki wojenne go­
towe do ataku.

Fala protestów wstrząsnęła całą Francją. Dokerzy w

portach francuskich odmawiali ładowania broni. Mnożyły
się masowe strajki i demonstracje.

W takiej to sytuacji żebrał się w końcu grudnia w Tours
zjazd Zjednoczonej Socjalistycznej Partii Francji, który
olbrzymią większością głosów wypowiedział się za przy­
stąpieniem do III Międzynarodówki. Nazajutrz po zjeździe
ćmtralny organ partii socjalistycznej — „HUMANITE" —

ukazał się z nagłówkiem: „Organ francuskiej partii ko-
ml'n'śtyCziH'j“.

Francuska partia komunistyczna zrodziła się w walce

przeciwko wojnie imperialistycznej i interwencji. Powsta­
ła w ogniu walki mas pracujących Francji o chleb, o po­
kój i o niepodległość ich ojczyzny. Tym zasadom francu­
ska partia komunistyczna, została wierna. Od 35 lat dema­
skuje ona dzień w dzień machinacje podżegaczy wojen­
nych. Od 35 lat broni ona Związku Radzieckiego przed
wszelkimi oszczerstwami i atakami. Od 35 łat organizuje
ona masy pracujące Francji, przewodząc im w walće o ich

najżywotniejsze postulaty.

Burżuózja francuska cd pierwszej chwili widziała we

francuskiej partii komunistycznej konsekwentnego i

niezłomnego przeciwnika. Toteż czyniła wszystko, by znisz­
czyć partię, by wypaczyć jej charakter klasowy. Często wy­
korzystywała cna W tej walce pozostałości socjaldemokra­
tyczne, ddwne nawyki anarcho-syndykalistyćżhe, które mo­
cno ciążyły na francuskim ruchu robotniczym. Represje 1

prześladowania miały dokonać reszty. W 1929 r. prawie
Wszyscy Cźlóńkówie Komitetu Gentralnego zostali uwię-
żieńi. tych Ciężkich zmaganiach francuska partia ko­
munistyczna stopniowo formowała się w part'ę nowego
typu,' Zdolną do kierowania losami klasy robotniczej, do
kierowania losami Całego harodu.

W 1934 reku, kiedy francuskie ugrupowania faszystow­
skie, Zachęcone zwycięstwem Hitlera w Niemczech, ptźy-
gótóWywały przewrót faszystowski we Francji, joartta
zdołała żmóbTiżoweć przeciwko nim wszystkie siły demo­
kratyczne. W owych dniach lutowych, w walkach ulicz­
nych, w strajku generalnym i demonstracjach lud fran­
cuski, pod kierownictwem partii komunistycznej, zagro­
dził faszyzmowi drogę w.e Francji.

W latach 1935—-19.1G francuska partia komunistyczna
była inicjatorem i organizatorem Frontu Ludowego, dzięki
któremu klasa robotnicza polepszyła swe warunki bytowe
i zapewniła sobie prawa demokratyczne. Dokoła partii
grupowały się wszygtRlo warstwy narodu.

A gdy hitlerowski okupant zagarnął ziemię francuską,
komuniści Stanęli na czele ogólnonarodowej walki o wy­
zwolenie kra,iii. W bohaterskiej walce przeciwko okupan­
tom francuska partia komunistyczna okryła się wieczną
chwałą.

• Po wojnie, gdy burżuazja francuska wprzęgła się do
rydwanu amerykańskiego, partia komunistyczna podniosła
sztandar suwerenności i niezawisłości Francji. Niezmordo­
wanie deniasku.lć ona amerykańską politykę dyktatu,
Uległość 1 sprzeda,jftość burżuazji francuskiej.

W Ciągu ostatnich 8 lat, tj. od chwili kiedy przedstawi-*
ciele partii komunistycznej zostali wyeliminowani z rzą­
du, koła rządzące Francją żSprźeńąsżćZ.ały prestiż' Francji,
dóprówadżająe do tego, iż utraciła ona potycję wielkiego
mocarstwa W święcie. Porażki, niepowodzenia, szkodliwa
polityka, która spowodowała, że „z Francją się n'e liczą",
że „Francja nie ma własnej dyplomacji" jak pisze otwar­
cie pirsiśh burżuazyina, wywołały głęboki kryzys w łonie
burżuazji francuskiej. Partia komunistyczna, oceniając ja­
sno sytuację, ostrzegała przed skutkami zgubnej polityki
i wskazywała, że jedynym wyjściem dla Frań cii 'jest przy­
mierze ż jej naturalnymi Sojusznikami wschodnimi.

chwili obecnej, kiedy Francja znajduje się w ognili
W kampanii wyborczej, wszystkie burżuaźyjńe. partie

francuskie, cd partii Socjalistycznej do gaullistó-W, są roz­
bite, zdezorientowane, zaplątane w kombinacjach wybor­
czych. Partia komunistyczna jest jedyną partią francuską,
która występuje zwarta, zjednoczona. Jedyną, która przed­
stawia narodowi francuskiemu program odrodzenia Fran­
cji.

Wystąpiła ora z propozycją wystawienia wspólnych list
Z s68jaiiśtami w celu zagrodzenia reakcji drogi. Kierow­
nictwo partii socjalistycznej znów wzięło na siebie ciężką
ódipówiedzialność, Odrzucając propozycję partii komuni­
stycznej. Socjaldemokracja sprzymierzyła się ze wszystki-
thi silami reakcyjnym’ przeciwko partii komunistycznej.

W tych trudnych dniach francuska partia komunistyczna
króćży jak zawsze śmiało 1 odważnie naprzód z jasnym
programem, wskazującym narodowi francuskiemu wyj­
ście ze ślepej uliczki, w jaką wtrąciła Francję polityka
Ostatnich lat.

L. GRONOWSKA

Surowe kary dla szpiegów
wywiadu angielskiego
27 bm. Wojskowy Sąd Garnizonowy w Warszawie ogłosił

Wyrok w trwającym kilka dni procesie grupy szpiegów, zli­
kwidowanej w połowie br. przez władze bezpieczeństwa siat­
ki wywiadu angielskiego.
Wyrokiem Sądu skazani zo­

stali bek. Ośk.: Antoni Nadolny
4 Ignacy Nadolny na karę
śmierci, Stefan Kubicki na do­
żywotnie więzienie, Maria Na­
dolna na 15 lat więzienia, Sta­
nisław Nadolny i Jadwiga Ma-

. żureżak ha kary po 12 lat wię­
zienia oraz Helena Skielnik na

8 lat więzienia.
Przewód sądowy wykazał, że

oskarżeni byli agentami siatki
Szpiegowskiej zorganizowanej

W kraju pbz&Z rezydenta wy-
Wiadu angielskiego Jana Mile­
ra i jego żeaę Helenę, którzy
zwerbowali dó roboty szpie­
gowskiej człońków swej rodzi­
ny: oskarżonych Nadolnych o-

taz SWyCh bliskich znajomych
osk. osk. Kubickiego, Mażut-

ćzafe i Skielnik.
Jako agenci siatki szpiegow­

skiej Milera oskarżeni dostar­
czyli wywiadowi angielskiemu
szeregu informacji stanowią­
cych ścisłą tajemnicę Woj-
Skówą i państwową.

Jak wynika z zeznań oskar­
żanych, którzy przyznali się
do czynów Zarzucanych im w

akcie Oskarżenia, pobudkami
żdfady Ojczyzny, której się

dopuścili, była chęć zysku.
Ósk. . Stanisław Nadolny

zeznał, że Milerów IhtefŚśOwa^
ly Wtadttóóśći że wszystkich
dziedzin życia w kraju. Tak

np. Jan Miler prosił go o do­
starczenie próbki nowego
leku przeciwko chorobie Hei-
ne-Medina. Miler wyjaśnił
wówczas oskarżonemu, iż

próbka ta zostanie w ośrodku
wywiadowczym poddana ana­
lizie i jeśli okaże się, że nie­
które składniki lekti Polska

sprowadza z zagranicy, wy­
wiad wystąpi do odpowiednich
czynników o przerwanie do­
staw.

Floto południowo
dopuściła się prowokacji
wobec Chińskiej Republiki Ludowej

Mieszkańcy Corentry
i Stalingradu

skladajn sobie

zyczema
noworoczne

MOSKWA
Lofd-major Covehtry Dewis

i jego małżonka przesłali do
stalingradzkiei Rady Miejskiej
pismo z życzeniami noworocz­
nymi dla jej członków i mie
szfcańców miasta,

W odpowiedzi na to p:smo
przewodniczący Komitetu Wy­
konawczego stalingradzkiej
Rady Miejskiej A. Dyrtkin Wy­
słał na ręce lord.a-majora Co-

ventr.y Dewisa depeszę treści

następującej:
— W imieniu Komitetu Wy­

konawczego Rady Miejskiej i
mieszkańców Stalingradu z o-

kazji Nowego Rokit przesyłam
Panu, Jego małżonce i miesz­
kańcom Covcntry przyjaciel­
skie życzenia dalszych sukce­
sów w pokojowej pracy.

I

Kząd ienta^a śię zwrócenia

uprowatzfMtego rybaka chińśkićgo
Jak donosi Agencja Nowych Chin, rzecznik Ministerstwa

Spraw Zagranicznych Chińskiej Republiki LiifloWej złożył
oświadczenie w sprawie próby uprowadzenia oraz ostrzeli­
wania chińskich statków rybackich na otwartym morzu przez
poludniowo-kofeańslti okręt wojeniiy i w sprawie porwania
rybaka chińskiego.
25 grudnia 1955 roku — gło­

si Oświadczenie — o godzinie
3.30 okręt wojenny południo-
wo-koreańskl uniemożliwi!
chińskiemu statkowi rybackie­
mu nr 51 dokonywanie połowu
ńa jego stałym łowisku na ot­
wartym morzu 34 stopnie 15‘
szerokości północnej i 123 sto­
pnie 50' długości wschodniej.
Marynarze południowo-kóredń-
Sćy Wdafli się na pokład stat­
ku rybackiego nr 51, pótwali
rybaka chińskiego i Usiłowali
uprowadzić statek. W ehwili

gdy inne kutry chińskie znaj­
dujące się w pobliżu pospieszy­
ły na pomoc, okręt południo.
wo-kór&ańśki otworzył do nich

ogień. Dopiero kiedy kutry
chińskie zmuszone były podjąć
środki samoobrony, okręt po-
łudniówo-koreaństki porzuci!
Chiński statek rybacki nr 51,
jednakże jeden z rybaków zo­
stał uprowadzony. Czterej ma.

rynarze południowo-koreańscy,

Przed wyborami we Francji
(Dokończenie Ze str. 1)

Wczoraj wieczorem odbył
się W stolicy Francji najwięk­
szy z wszystkich dotychczaso­
wych, wiec wyborczy. Na wie­
cu przemawiali Mendes-Ftance
i Jacąues Duelos. W wiecu
wzięło udział ok. 8 tys. osób, a

około 12 tys. zgromadziło Się
przed salą, W której Się on od­
bywał. Duelos wezwał do zje­
dnoczenia wszystkich lewico­
wych sił we Francji i Zapropo­
nował Mendes-Frańce‘owi stwo­
rzenie koalicji wyborczej z ko­
munistami. Meńdes-France nie

zajął jednak stanowiska w tej
sprawie. Na sali wznoszońó
nieustannie okrzyki: „Niech ży-
je front ludowy", „Niech żyje
jedność".

*

Z całej Francji napływają
wiadomości świadczące o ros.

nącym dążeniu mas członkow­
skich SFIO do jedności dzia*
łania z komunistami.

W Marsylii tramwajarze so­
cjaliści i komuniści Uchwalili

wspólną rezolucję, w której
domagają się położenia kresu
wojnie w Algerze, podjęcia
kroków w celu dalszego złago­
dzenia napięcia międzynarodo­
wego, obrony świeckiego cha­
rakteru szkół. Uchwała wzywa
tramwajarzy francuskich do

glosowania na partię komuni­
styczną,

40 działaczy politycznych de­
partamentu Tarn-eLGarónne,
wśród których znaleźli się ko­
muniści, socjaliści i radykało­
wie, ogłosiło wspólny apel na­
wołujący ludność do głosowa­
nia na listę FPK „jedyną
listę zjednoczenia lewicy w na.

szym departamencie". Autorzy
apelu krytykują ostro kierow­
nictwo SFIÓ i partię radyka­
łów, które przez odmowę za­
warcia koalicji wyborczej z ko­
munistami uniemożliwiły zdo­
bycie wszystkich mandatów
z tego departamentu przez U.

grupowania lewicowe.
W departamencie Haute-Ga-

ronne wielu działaczy soejaliś-
tycżhych, na znak protestu
przeciwko kandydowaniu
przedstawiciela SFIO na jed­
nej liście ż koionialistą, mini-
strem Bourges.Maunoury, za­
powiedziało. że w ich okręgach
wyborcy oddadzą głosy na ko­
munistów. *

W kilku miejscowościach
doszło w czasie zebrań przed­
wyborczych do incydentów
sprowokowanych prżez tżw.

pOUjądyśtóW, wywodzących
swą nazwę od przywódcy te­
go ruchu —■Poujade‘a. W to­
ku obecnej kampanii wybor­
czej Poujade występuje ż ó-

strymi hasłami antyparlamen-
tarnyrni.

którzy wdarli się na pokład
chińskiego statku rybackiego
nr 51 nie zdołali ujść w porę,
zostali oni zatrzymani przez
chińską flotę rybacką i przeka­
zani odpowiednim władzom
chińskim.

Dokonując napaści na chiń.
ski statek rybacki na otwartym
morzu i Uprowadzając maryna­
rza chińskiego, flota południo­
wo.koreańska pogwałciła zasa­
dy, których pówinny prze­
strzegać Wszystkie kraje na ó-
twaztym morzu. Jest to powa­
żna prowokacja wobec Chiń­
skiej Republiki Ludowej. Rząd
chiński Zgłasza kategoryczny
protest. Władze poludhiowo-
koreańśkie muszą położyć
kras tego rodzaju prowoka.
ćjóm i nie dopuścić do powtó-
rżenia się podobnych incyden­
tów. Cała odpowiedzialność za

incydent w dniu 25 grudnia
1955 roku Spada na Władze po-
ludniowo-koreańskie.

Władze poludniowo-koreań-
skie powinny niezwłocznie
zwrócić Chinom uprowadzone­
go marynarza chińskiej floty
rybackiej. Rząd chiński gótów
jćSt Oddać Korei południowej
czterech marynarzy poludnio-
wo-koreańskich, aresztowa­
nych przez odpowiednie wła.
dze chińskie. Rząd chiński- o-

czckuje odpowiedzi od władz
poludniowo-koreańskieh.

Prezydent Tifo

przybył do Egiptu
BELGRAD

fintą 23 bm. w godzinach
rannych przybył do Sueżu ńa
pokładzie okrętu wojennego
,.Galćb“ Z Wizytą oficjalną
do Egiptu prezydent Jugosła­
wii Józef Bróz-Titó. Ż SueżU
TitO odjechał Specjalnym po­
ciągiem do Kairu,

Bezprawne ^yhery
w Laosie

w nich oddziałów Wdjsko-
Lao I b. członków ruchu

t* wyróińy akt bezprawió

HANOI

Wlttiiamtka Agencja Ftalowa donosi,

ie 15 grudnia władie Laosu pnepraWa-

dzlly v/ łytn kraju jednostronno wybory

bez udziału

wyćh Palet

eporu. lest

stanowiący naruszenia porozumieli ge­
newskich.

Spośród dwóch milionów mieszkańców

Laosu, prawo głosu miało tytko 250 ty­
sięcy. W stolicy Laosu, Vientlane, spo­
śród 30 tysięcy mieszkaóców upraw­
nionych do glosowania, glosowało Jedy­
nie 11.5C0 osób. W rezultacie komisji

wyborcze dokonały zamknięcia urn na

półtorej godziny przed wyznaczonym

terminem.

zgodnie z wlaśafmiiclaml napływajg-

ćyrtii z rćinyeh części kraju, wySPrty

Wszelkimi sposobami starali tlg udiyllć
cd u&lału w jlHOWenlu.

Po przeszło 10 dniach podróży

Rsdziecka ekspedycja 8ntarktyczaa
pljtiie ku brzegom Afryki

Specjalny korespondent
TASS towarzyszący radziec­
kiej ekspedycji aihtarktycznej
donosi z pokładu statku ,.Le-
RSŁ •

Ża nami już 1600 mil (1 ihila
— 1.355 m) rejsu Wzdłuż brze­
gów Polski, Szwecji, NRD,
NRF, Holandii, Belgii, Anglii,
Francji, Hiszpanii. Kabał La
Manche, który słynie z gęstej
mgły przepłynęliśmy W warun

kdch idealnej Widoczności. Ża
to w Zatoce Biskajskiej Wpły­
nęliśmy na wielkie falę. Sta­
tek przechylał się na 30 sto­
pni ód Dianu. Tu w zatoce

Spotkaliśmy się z radzieckim
parowcem „FskoW11. Pozdra­
wialiśmy Sie Serdecznie.

Wczesnym rankiem 24 gru­
dnia wypłynęliśmy na olbrzy­
mie przestworza Oceanu Ą-
tlantyokiego. Wysekośe fal

zmniejszyła się. Mamy bardzo

ciepłą pogodę. Temperatura
powietrza — plus 14 stopni C;
temperatura wody — plus 15

śteprii C.
Płyniemy ku brzegom Afry­

ki, kurs — na Wyspy Kana­
ryjskie;

W podróży jesteśmy już
przeszło 1Ó dni.

Z obrad IV sesji
Rady Najwyższej ZSRR

SPORT

USA nie zaprzsstają intryg
przeciw Afganistanowi

Proamerykański dyplomata
usiłował przemycić

do Afganistanu broń z Nowego Jorku
MOSKWA

Agencja TASS donosi z Bej­
rutu:

Dziennik

muje, że w ubiegłym tygodniu
przybył dó portu w Bejrucie
statek wioski „Anita Riak".
Wśród 45 pasażerów znajdował
się sekretarz ambasady afgani-
stańskiej w Nowym Jorku,
Muhammed Akbar. Mając pa­
szport dyplomatyczny Mu-
hćimmed Akbar zażądał, aby
wszystkie formalności celne

zostały przeprowadzone jak
najszybciej. Pośpiech ten Wy­
dał się celnikom podejrzany.
Dokonali oni rewizji 18 waliz
należących do Muhalnmeda
Akbara i żńaleźli W ritóh 21.975

nabojów karabinowych marki
amerykańskiej „Chitney"; V/
toku dochodzenia Akbar przy­
znał się, że wiezie arftltiiićję
z Nowego .Jorku dla plemion
afganistańskieh znajdujących
się w pobliżu granicy afganiś-
tańskc-pakśstańskiej. StWi&r-
dzońo również, że istnieje

„Al-Ahbar" infor-

plan, według którego plemiona
t® po otrzymaniu broni mają
powstać przeciwko Obecnym
władzom afgańistańśkim.

Podczas dalszych dochodzeń
W trybunale wojskowym Mu-
hammed Akb&r Wyjaśnił, że

pewne koła międzynarodowe
przygotowują Spisek mający na

Celu wywołanie puczu wojsko­
wego w Afganistanie.

Ustalono, że Muhammedowi
Akbarowi przed zatrzymaniem
go przez libańskie Władze celne
udało Się przemycić do Afga­
nistanu znaczną ilość broni.

Kola rządzące USA — pisze
„Al Ahbar" — nie zaprżestają
intryg przeciwko obecnemu
fżądńwi ąfganlśtaftsitiemu,
zmierzając do dokonania prze­
wrotu Wojskowego w Afgalii-
sUanie.Te knowania amerykań­
skie tłumaczą się tym — kon­
tynuuje dziennik —- że rząd
Afganistanu nie chce przystą­
pić do paktu bagdadzkiego,
który zagraża suwerenności i
niezależności tego kraju.

(Ciąg daltzg me itr. I)
— Podejmując gości — po­

wiedział W. T. Łacis — Indzie
radzieccy Starali się Odpowie­
dzieć ńa wszystkie ićh pyta­
nia, umożliwić im obejrzenie
Wszystkiego co ich Interćśo-
wato.

Na zaproszenie parlamentów
innych państw delegacie Radl

j Najwyższej ZSRR również od-
1 wiedzily szereg krajów. Były

óńe w Finlandii, POłSce, Alba
nil, Jugosławii, Czechosłowa­
cji. na Węgrzech i w NRD. We
wszystkich tych krajach dele­
gacje Rady Najwyższej ŻŚRR
były bardgo serdecznie przyj­
mowane zarówno przez oficjał
ne osobistości, jak i przez na­
rody.

Głównym wnioskiem z wy­
miany delegacji parlamentar­
nych — pow edział W. T, Ła­
cis — jest tO; że propozycja
Rady Najwyższej ZSRR okaza
ła się słuszna w calei rozcią­
głości. Wymiana ta przyczyni­
ła się niewątpliwie do dalsze­
go umocnienia kontaktów mię­
dzynarodowych, do pogłębie­
ni wzajemnego zrozumienia

międży narodami.
Mówca przytoczył szereg da­

nych świadczących o rozsze­
rzeniu ś;ę kontaktów między
Związkiem Radzieckim a ih-

nymi krajami. W roku 1950 w

ZSRR bawiło 156 różnych de­
legacji Zagranicznych, podczas
gdy w ciągu 11 miesięcy bie­
żącego roku Związek Radziec­
ki odwiedziło 678 delegacji za­
granicznych. W skład tych de­
legacji wchodzili działacze
związków Zawodowych. Orga­
nizacji kulturalnych, służby
Zdrowia, przedstawićiele rol­
nictwa, sztiiki, naukowcy,
sportowcy.

Oprócz tego ZSRR Odwiedzi­
ło około 6 tysięcy zagranicz­
nych turystów.

Ze Związku Radzieckiego U-
dało się za granicę przeszło
600 delegacji 1 około 1.700 tu­
rystów.

Fakty — stwierdził mówca
— od dawien dawna obaliły
wymyślone prżei polityków
burżuazyjnyćh hasło o żelaz­
nej kurtynie istniejącej rzeko­
mo w Związku Radzieckim.

W. T Łacis podkreślił, że w

roku bieżącym grupa parla­
mentarna ZSRR wstąpiła do
Unij Międzyparlamentarnej i

wzięłą Udział w pracach 44
konferencji tej Unii. Zazna­
czył. on również, że w 1955 r. 1

pomiędzy mężami stanu Zwią- l
zku Radzieckiego j wielu

państw Został nawiązany kon­
takt osobisty. Mówca przypo­
mniał, że Związek Radziecki
Odwiedzili tak wybitni mę­
żowie stanu, jak premier Indii
Jawaharlal Nehru, prezydent i

premier Wietnamskiej Repu­
bliki Demokratycznej Ho Chi
Minh, prezydent

' Finlandii

Paasikiyi, premier Burmy U
Nu, premier Norwegii Ein-sr

Gerhardsen, premier NRD Ot­
to Grotewohl, kanclerz fede­
ralny Austrii Raab, kanclerz

Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej Konrad Adenauer, mi­
nister spraw Zagranicznych Ka^

ńady Lester Pearson i inni.

Radzieccy mężowie stanu
odwiedzili także niektóre pań­
stwa obce. Ogromne znaczenie
miały podróże N. A. Bułgani-
na, N. s. Chruszczowa, A. i.
Mikojana i innych polityków
radzieckich do Federacyjnej
Ludowej Republiki Jugosła­
wii jak również podróż N. A.

Bułganina i N. S. Chruszczowa
do Indii, Burmy i Afganista­
nu.

— Mamy nadzieję — powie­
dział na zakończenie referatu
W. T. ŁaciS — że Wymiana de­
legacji parlamentarnych, która
miała w 1955 f. tak pomyślny
przebieg, będzie się w przy­
szłości jeszcze bardziej rozsze­
rzała, przyczyniając się w ten

sposób do dalszego umocnienia
pokoju między narodami

Uczestnicy sesji wysłuchali
referatu W. T. Łacisa z dużym
zainteresowaniem. Następnie
odbyła się ożywiona dyskusja.

Zabierający głos w dyskusji
rnóWili o Wizytach licznych
delegacji zagranicznych W ra­
dzieckich republikach związ­
kowych. Mówcy wyrażali prze
konanie, że wzajemne wizyty
delegacji parlamehtafhyćh i

innych przyczyniają się do U-
mocnienia pokoju na całym
świec.e, do lepszego wzajem­
nego zrozumienia, do pogłębie­
nia zaufania między naroda­
mi.

Po dyskusji jednomj-ślńie
zapadła uchwałą stwierdzają­
ca. że Rada Najwyższa ZSRR
i cały naród radziecki nadal
będą popierać wymianę dele-
e^cji parlamentarnych.

Hokeiści zawiedli
Finlandia-Polska 4:3

■r

Rozegrane we środę na Tór-
I warze rewanżowe spotkanie
hokejowe Polski—Finlandia
zakończyło się po zaciętej i e-

mocjonującej grze zwycię­
stwem gości 4:3 W pierwszej
tercji Polacy zdobyli dwie
bramki ze strzałów Kurka i
Skarżyńskiego i nic w tym o-

Ritesie gry ftle zapowiadało po­
rażki gospodarzy. Finowie za­
grali jednak doskonale w li

'tercji, uzyskując 3 bramki i
prowadzenie. Łośy meczu wa-

żyły się jeszcze, kiedy na 2
miń. przed końcem Choda­
kowski wyrównał strzelając
trzbeią bramkę dla Polski. De­
cydujący o zwycięstwie punkt
zdobyli jednak Finowie w o-

statniej minucie zawodów.

\ E1K hiihaa
ulerszach

O Międzynarodowy turniej
koszykówki męskiej w Bruk­
seli zakończył Się zwycięstwem
praskiego Zespołu Spartak So-
kelovo, który w finałowym
meczu pokonał mistrza Izrae­
la — Makkabi 50:43.

*

• Szachiści radzieccy Taj_
manow i Koroznoj wyjechali
do Anglii na tradycyjny, no­
woroczny turniej w Hastings.
Grupa radzieckich skoczków
narciarskich wyjechała na

międzynarodowy konkurs do
Oberstdorf (NRF).

*

© Konkurs skoków narciar­
skich w Semmeringu wygrał
Fin Hyvaerinen (225,5 pkt.)
przed Austriakiem Habersat-
terern (222,5 pkt.) i Finem Sil-
rennoinenem. Uzyskano skoki
w granicach 62—68 m.

*

© Angielski związek teniso­
wy, organizator rozgrywek o

Puchar Davisa w strefie euro­
pejskiej, podał do wiadomości,
że do turnieju zgłosiło się do­
tychczas sześć państw: Polska.
Irlandia, Pakistan, Belgia.
Egipt i Anglia. Termin Zgło­
szeń upływa 15 stycznia, a lo­
sowanie rozgrywek odbędzie
się w Melbourne 23 stycznia.

REIMS W PÓŁFINALE
PUCHARU EUROPY

Piłkarski mistrz Francji Sta­
do Reiins zremisował w środę
w Budapeszcie, w rewanżo­
wym meczu ćwierćfinałowym
o Puchar Europy, z Wicemi­
strzem Węgier Voeroes Lobo-

go 4:4 (3:1). Ponieważ Frahcu
żi wygrali pierwsze spotkanie
1:2, zakwalifikowali się tym
samym do półfinału Pucharu.

Bogaty program

imprez netirttyeh
Sezon motorowy 1936 r. ob­

fitował będzie W cały szereg a-

trakcyjhych imprez, z których
wiele ciekawych zawodów sa­
mochodowych i motocyklo­
wych rozegranych zostanie W
Krakowie.

Pierwszą imprezą nowego
sezohu będzie eliminacja rai-
dowych samochodowych mi­
strzostw Polski, która rozegra­
na zostanie w dniach 11 i 12
lutego na trasie Kraków—
Krynica—Zakopane.

Zarząd PZM w Krakowie

organizować będzie również
eliminację do motocyklowych
wyścigowych mistrzostw Pol­
ki, eliminację mistrzostw kra­

jowych w motocyklowych wy­
ścigach na przełaj, oraz jedne
■>.czterech eliminacji samochó
dowych wyścigów ulicznych

hańczy ^laiBułt

W Warnawle ąnebywa sbecnlt

lawaaowa miiiHyci Szwecji w jet-
dzle figurowej na lyiwach — Mai

Brltt. 2nskomlta lyiwlarka występo­
wała miltakrotńle na „Torwarzo";
zyyklijgc eob.-w pełne uznanie wi­

llo!. CAF)

Wieczór sylwesfrewy

motorowców
Sekcja motorowa Unii

Urządza w tobolą J1 bm.

westrowy w salach Grand

-owity dochdd z Imjśrezy,
makcna bodzie występami

• Kraltowlt

Wleciór «yi-
Hotelu. Cal-

która uroz-

artystyezny-

wzsąddk
Niełatwo jóśt opowiedzieć 0

sie haroazih. Prowadziła do nich

droga pełna zakrętów, nawrotów,
a ńawćt rezygnacji, 10 znowu jaś­
niejszych przewidywań. Zmagały się
ńa tej drodze chłopski rozum ze sta­
rym nawykiem, doświadczeniem, tra­
dycją i starym porządkiem rzeczy,

ZmSony w krajobrazie
W krajobrazie RzńchoWej, jego

dziś już nieodłączne fragmenty na­
suwają waźńe śkójafZenią związane
z owymi narodzihiiiii. Mówią cne i
o zmianach, jakie Zaśżly wśród ludzi
we Wsi.

W obraz wśi od szeregu lat wra­
sta ńoWy akćehti fdżawe ściany no­
wych, przeważnie murowanych, do­
mów. Do fiżiśiaj b6ż jakiegoś planu,
tam gdzie ktoś posiadał kawał ziemi,
wyróśłó ićh że czterdzieści. Mówią
one wyra&iie w jaki to sposób wie­
lu Chłopów, ich śynóWiĆ i Córki, pra­
cując W fabrykaćh i zakładach Tar­
nowa, korzysta z dobrodziejstw u-

prżemyśłóWieńia kraju. • Coraz też

częściej z roku na rek szły po po­
lach siCWnika, terkbtąły Żniwiarki,
wygryzały ziemniaki koparki.

Po dżiś Ple Zawitał tylko, może

się Wydawać ta dziwne, traktor W
te strony.

Postęp rewolueji przemysłowej,
wyprzedzał postęp myśli chłopskiej.
Codziennie przecież iteżyli się jej
znaczenia w życiowej praktyce i ci.
co pracowali w fabrykach i zakla»
dacn i ci, którzy uprawiają ziemię
„maszcząc" ją nawozami przydziela­
nymi prżez państwo.

Ważne poczynania
Niełatwo jest opowiedzieć o cza­

sie narodzin.
Poprzedziły je ■Wysiłki organizacji

partyjnej i Prezydium GRN nad

przestrzeganiem ludowej praworząd­
ności i Sprawiedliwości, rozbudzanie

chęci czynu.- Takie bowiem były za­
łożenia — ogólnie rzecz biorąc —

programu Komitetu Frohtu Narodo­
wego.

Poczynania te nie w smak były
tym, co chcieii ponad miarę i pod­
stępem czerpać z pomocy państwa i

tym, którzy w chciwości pragnęli o-

śzukiwać i obchodzić ludowe prawo.
Ale pogłębiły one zaufanie chłopów
do ludowej władzy i jej polityki.
Punkt po punkcie następowała rea-

liżacja programu. Skumulowano poia
tym spośród Chłopów, którzy jć upra­
wiali i ż ńićh zbierali, a dotychczas
poprzez ich rozbicie Oszukiwali pań-
śtwó w dostawach obowiązkowych.
Połączono rozbitą Ziemię J. Gąsioro­
wi K. Skubisz, Molcżykowi i Innym,
którzy wbrew opinii gromady ukrytą
ziemią oszukiwali państwo i Wymigi­
wali tlę ód obywatelskich obowiąz­
ków.

Równocześnie ukrócono wyzysk
uprawiany przez kilku kułaków i
Icombittatorów. Kułak Witalis i miej,
scowy kowal M. Lisowski oraz kilku

jeszcze intiych, zatrudniali i wyzy­
skiwali ludzi nie ubezpieczając ich
nawet. Wyzyskiwani nie występowa­
li dotąd w obronie Swych praw. Źa-
pewrtili jgdnak przestrzeganie tegó
prawa dla ićh dobra ludzie, którzy
wcielają w życie politykę Sprawie-

m, przeznaczony Jest na zakup sprzątu
sportowego. Zaprószenia wydalę sekre­
tariat Uhli, Kraków, ul. WISIPa 10.

dliwóści—■aktywiści Frontu Naro­
dowego ż powiatu, miejscowej orga­
nizacji partyjnej i Rady Gromadz­
kiej.

Chłópl wyszli Spoza własnych o-

plotków. Sżórzej spojrzeli na świat
1 śwoje życie. „Sypnęli" zobowiąza­
niami, rzucili wezwanie na cały po­
wiat. Opodatkowali się od hektara.
We wsi nastąpiły dalsze zmiany; po­
prawiono drogi, zajęto się Domem

Ludowym, zakiełkowała myśl zorga­
nizowania spółdzielni produkcyjnej.

Tak przedstawiciele władzy ludo­
wej wybrani prżez wieś i działacze
polityczni rozwinęli walkę o ugrun­
towanie sprawiedliwości, o obronę
interesów pracujących chłopów gro­
mady.

Uwaga wrćg!
Trudno jest Opowiedzieć o czasie

narodzin chłopskiej decyzji.
— Ód czego zacząć! Ód siebie.
Do tego wniosku pierwsi doszli

członkowie partii i aktywiści Rady.
Na zebraniu organizacji partyjnej
sekretarz S. Irzykowski, posiadający
2 ha, B. Wójcik i równocześnie z hiłn

po sąsiedzku mający 1 ha F. Rybak,
kierownik Szkoły Sżwec; ńa posie­
dzeniu Prezydium Rady: przew. J.
Brańcha, sekretarz J. Kądziołka, da­
lej J. Fugiel, B. Zabawa — Wszyscy
oni podpisali deklarację przystąpie­
nia do spółdzielni.

—-Ale jak postawić dalszy krOk

naprzód?
Rozumieli: od nich, od aktywu

partyjnego i gromadzkiego zależeć
będzie powodzenie całej sprawy. Od
ićh żńriiWóśCi i Wytrwałości, ód mą-

drej cierpliwości, żeby nikomu nie
narzucać podjęcia decyzji, od szero­
kiej, przekonywającej argumentacji
i pracy wyjaśniającej. Nie trudno
bowiem było przewidzieć, że równo­
cześnie z ich wysiłkami podniosą swą
Zatrutą broń wrogowie i przy pomo­
cy plotki, judzenia, będą usiłowali
„zamieszać" atmosferę. Nie pomylili
się.

Nim wszyscy członkowie - partlit
cały aktyw — zaczęli rozwijać agita­
cję, przekonywać do spółdzielczości
na zebraniach wiejskich, w rozmo­
wach często przygodnych i przypad­
kowych, spotkali się z konkretną
działalnością wroga.

— W Rzuehowej nie może powstać
Spółdzielnia.'Jak podpisze statut 1

deklarację dwóch, czterech chłopów,
to wszystko.

Tak kułacy i ich zausznicy usiło­
wali kształtować i wpływać na po­
stawę całej wsi. Często przed kuźnią
Lisowskiego ludzie przystawali i
wiedli długie między sobą rozmowy.
Lęgły Się tu opinie, które później
krążyły po domach, mąciły w gło­
wach. Gościem bywała ZałucltówS,
baba przewrotna, u tych, co pc ń-
śali deklaracje i dalejże wymyśla, ó
„bidzie".

— Nie chodźcie — powiadała —

do spółdzielni, bó będzie z wami
marnie — odwodziła od postanowie­
nia.

A w tarnowskim rejonie spółdziel­
nie, prawie co do jednej, mają zwyż­
kę zbioru i dochodów.

Nie sprzyjały te opinie ani lu­
dziom, ani Sprawie budowy spół­
dzielni, skoro rozprawiano o nich ńa
ucho. Skoro wdowa Maria Madej, le­
dwie wyszła z Prezydium Rady i

przeszła pod kuźnię — jakoś traciła
zaraz pewność, że podpisując dekla­
rację dobrze i słusznie postąpi. Pró­
bował przeciwnik grać na uczuciach

chłopów, którzy stawali na rozdrożu,
którzy mieli dokonać wyboru.

’

. ................................................... .ii n—
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Z woj. krakowskieigo
wierszachw kilku

Marzenia noworoczne

Mieszkańcy Chrzanowa spo­
dziewają się, że w roku 1956
Miejska Rada Narodowa ulep­
szy swoje dotychczasowe me­
tody walki ż chuliganami. Zna­
czy to, że zaczhie stosować śu-
rcWsże kary za wybryki chu­
ligańskie, uaktywni miejsco­
we radiowęzły i wypełisi pustą
gablotę zdjęcami awanturni­
ków, Chrzanowianie wierzą
mocno, że jeśli MRN, MO oraz

organizacje społeczne zabiorą
Się dzielnie do pracy — zmo­
ra chuligaństwa zostanie u-

sunięta. ,

Spokojnie wtedy będzie
możną przejść dobrze oświet­
loną Aleją Lenina ód stacji
kolejowej do miasta, bo na ra­
zie oświetlenie pozostawia tam

Wiele do źyćżehia.
Autobusy będą normalnie

kursowały bez przystanków
prź-y komisariatach MÓ dla,.
wysadzania chuliganów,

Spokojnie można będzie spę­
dzić czas w kinie, nie obawia­
jąc się, że rzucony z ulicy ka-
ńlień rozbija komuś głowę.

Niektórzy niepoprawni pra­
cownicy Fabryki Lokomo­
tyw im. F. Dzierżyńskiego
i uczniowie szkół chrzanow­
skich zostaną pozbawieni przy­
wileju jazdy rowerami po
chodnikach, Zrozumieją, że

przepisy drogowe ich również

obowiązują!...
Czy marzenia mieszkańców

Chrzanowa zostaną spełnione?

Woli Batorskiej, aby tam zo­
baczyć doskonale zagospodaro­
wane łąki. Podobało mu się
bardzo. Toteż gdy „przewaliły"
sćę roboty jesienne Kozera

przystąpił do zakładania kwa­
ter na swOim pastwisku.

Poczynania Walentego Koze­
ry są bardzo pożyteczne i by­
łoby dobrze, gdyby znalazł We
wsi jak najwięcej naśladow­
ców, bo łąki śą tutaj liche i

małow.ydajne.

BIERZCIE Z NIEGO
PRZYKŁAD

Wzorowym gospodarzemi we

wsi Zalaś jest małorolny chłop
Walenty Kozera, który przo­
duje W obowiązkowych do­
stawach dla państwa.

Na szczególne wyróżnienie
zasługuje jego dbałość o pa­
stwisko. Do niedawna rosły na

itytn pastwisku kwaśne trawy
porosłe mchem, które nie sta­
nowią dobrej paszy dla bydła.
Kozera postanowił więc zago­
spodarować pastwisko — zasi­
lił je nawozami sztucznymi,
przekopał rowy, na zimę po­
krył łęt.ami ziemniaczanymi.
Na wyniki nie czekał długo. W
tym roku uzyskał piękną so­
czystą trawę.

Kozera należy do ludzi, któ­
rzy chętnie korzystają z do­
świadczeń innych. W leciś br.
wybrał Się na wycieczkę do

potrzebna pomoc
CAŁEGO SPOŁECZEŃSTWA

Jak walczyć z pijaństwem,
j.ak Ukrócić chuligańską samo­
wolę — Otó żagadhićnia, młd

którymi zastanawiano się w

Tarnowie na ostatnim posie­
dzeniu Miejskiego Komitetu

Społecznego do walki z chuli­
gaństwem i alkoholizmem.

Na posiedzeniu zgłoszono
wiele konkretnych projektów,
a więc przede wszystkim ogra­
niczenie nadmiernej sprzeda­
ży alkoholu, wprowadzenie
masowej akcji Uświadamiają­
cej i propagandowej, kontrola
sklepów, placów, lokali roz­
rywkowych itd.

Nowy etap walki z chuligań­
stwem i alkoholizmem rozpo­
częto w Tarnowie od wpro­
wadzenia zakazu sprzedaży
wódki czystej i gatńnkbwej w

dni wypłat Oraz małoletnim i

n'etrzeżwym. Zlikwidowano
również wysżynk wódek ga­
tunkowych W cukierniach. Od
15 grudnia sprzedaż . wódki
prowadzi tylko 20 sklepów
MHD i PSS, Od 1 stycznia
1956 roku i to ulegnie likwi­
dacji, a uruchomionych zo-

Stańie 10 Specjalnych sklepów
wyłącznie z wyrobami spiry­
tusowymi!

spotkania
Z FUNKCJONARIUSZAMI

MO

W powiecie żywieckim od­
były się zebrania mieszkańców
Żywiecczyzny z przedstawicie­
lami MÓ, na których omó-
wioho Zagadnienia

pracą
jej

związane
postulaty

Zebra-
koniecż-

rów-

MOi
adresem,

te wykazały
ingerencji MÓ

w wewnętrzne sprawy

ż

„pod
his
ność
nież
poszczególnych rodzin w wy­
padku gdy zaistniały awantur

ry spowodowane np. opil­
stwem.

Śladami przemian w 6-latce (I)

zaczyna śfap
stali

Wiejskie zespoły
amatorskie

na eliminacyjnej estradzie

południowej stronie nie­
bo zaróżowiło się nie­
pokojąco a po chwili

dały się wyraźnie zauważyć
groźne jęzory ognia. Pożar:

'dzielni strażacy podwawel-
(sikiego grodu znają cenę cza-
?su. Wkrótce przejmujący jęk
’

syren torował im drogę do
| Nowej Huty.
| Przywitano ich gromką o-

IWacją. Łuny nad pierwszym
t wielkim piecem Kombinatu
Jim. Lenina zwiastowały nie

klęskę, lecz zwycięstwo czło­
wieka.

Dyrektor naczelny huty, inż.

^żechowicz, opowiada to jak
najlepszy dowcip. Nie dziwmy
sią jednak skonfundowańym
strażakom. Przemiany, jakie
ta największa budowa Sze­
ściolatki niosła że sobą nie tyl­
ko dla okolic podkrakowskich,
ale i dla całego kraju, zaska­
kiwały wielu z nas, były nie­
znane w swej nowej i wielkiej
treści.

Od wieków lud podkrakowski
wznosił błagalne prośby: „Od
głodu, ognia i wojny..." Łuna
na niebie była zawsze zapo­
wiedzią któregoś z dwóch po­
zostałych żywiołów lub oboj­
ga na raz. I gdy po raz pier-
wśży zawitała w lipcu
ku —; już jako Stały
krajobrazu — nie dla
kich było oczywiste,
wielkie ognie ujarzmione wo­
lą człowieka przetapiać odtąd
będą żelazo chroniące przed
klęską wojny i głodu, żelazo,
które daje siłę i bogactwo.

*

który nie ma dość

jest słaby i biedny,
własnego silhego

skazuje na łaskę i

Czy Zauważyliście,
najczęściej kraje

1954 ro-

element

Wszyst-
że oto

Wiejskie zespoły teatralne w pierw­
szych miesiącach roku 1956 będą miały
możność Wypróbowania swych sit na

powiatowych przeglądach amatorskich

zfcspółów teatralnych. Organizatorów tej
słusznej i bardzo ciekawej imprezy jest
wielu: Ministerstwo Kultury i Sztuki,
Zarząd Główny Związku Samopomocy
Chłopskiej, Zarząd Główny ZMP, Zarząd
Glówhy Związku Zawodowego Pracow­
ników Roónyćh 1 Leśhyćh oraz Cćrtlrala

Rolńieźych Spółdzielni Samopomoc
Chłopska.

Jak widzimy lista organizatorów jest
„ntewąska”. Oczywiście należy bobie

życzyć, ażeby wymienione instanćje nie

tylko firmowały organizacje eliminacji
powiatowych, ale i przyczyniły się do

BOBSLEIŚCI JUNIORZY TRENUJĄ PRZED MISTRZOSTWAMI ŚWIATA

mistrzostwach

CAF fot. Wdowińśki

Na zdjęciu juniorzy: Cz Mieszała i I.. Janfas, którzy będą Startowali
bobslejów.*.:h świata w Szwajcarii na bobie produkcji polskiej.

rzeczywiście g'ębokiej analizy ruchu

amatorskiego na wsi. Zastrzeżenie to

jest konieczne — ponieważ znamy czę­
stokroć slaby poziom imprez elimina­
cyjnych i ich, powiedzmy sobie prawdę,
bałagan. *

Powołana została ostatnio w Krako­
wie wojewódzka komisja organizacyjna,
w stadium organizacji są komisje po­
wiatowe. Komisje tć mają ogromne za­
danie do spełnienia. Rola ich nie pole­
ga tylko na takiej czy. innef ocenie ze­
społu amatorskiego. Decyzje sądu eli­
minacyjnego muszą w sobie zawierać ta­
kie określenie pracy zespołu, aby mógł
on korzystać z tego określenia w swej
przyszłej pracy. Stawka jest wielka:

istniejące I nowopowstałe zespoły przy
świetlicach wiejskich, gromadzkich,-
przy POM, PGR, przy wiejskich domach

kultury, muszą nabrać w dńiaćh elimi­
nacji szerszego oddechu w swej ptaćy,
muszą wyprostować skrzywienia reper­
tuarowe, wymienić doświadczenia dla

ożjwienia własnych przedstawia.

Przedstawienia te mają dość szeroki

wachlarz rodzajowy. Zespoły mogą przy­
stępować do ełtoinaćji z pcinyfrii Sztu­
kami dramatycznymi, z jednoaktówkami,
z widowiskami regionaitiyirtii. e prżed-
stawieniahii lalkowymi, ze zbiorową re­
cytacją połączoną ż inscenizowaniem

wygłaszanego utworu. Mogą również

brać udział w eliminacjach ,,brygady
artystyczna” ze swoim eś-tradowym pro­
gramem.

Ostatni szlif przed eliminacjami tdó-

będą kierownicy zespołów na powia­
towych seminariach w pierwszych
dwóch miesiącach 1Ś56 r.

Impreza ma do załatwieni! wielką (

sprawę: podniesienie poziomu pracy ze­
społów amatorskich na wsi. Tak zwany

,,apel” do „czynników” i uczestników

eliminacji jest tu chyba zbyteczny. I

Wszyscy oni przecież różumleją Wagę I

eliminacji amatorskich zespołów teatral­
nych na wsi. . , , . (j)

K' taj,
Stali,
Brak

przemysłu
zależność.
że głodują
nolnicze?

Położenie polityczne i go­
spodarcze Polski przed-
wrześniowej dość wiernie
odzwierciedlał wskaźnik
zużycia żelaza na jednego
mieszkańca: przeciętnie 35

kg. Przeciętna europejska
wynosiła wówczas 105 kg.
Nasza produkcja stali w

przeliczeniu na 1 mieszkań­
ca W r. 1938 wynosiła 41

kg, podczas gdy produkefa
Francji — 1"69 kg, Anglii 1
Niemiec — grubo ponad 200

kg, Kryje Stę za tymi lićz-
■ bami Wielkość produkcji

maszyn, wyposażeiiio tech­
niczne wszystkich gałęzi
gospodarki, stopień uprze­

mysłowienia kraju, poziom
życia ludności.

*

*— udowa Huty im. Lenina
; kdhse-

idei Wydżwlg-
zaćofańia, u-

jej i szybkiego
gospodarki. I

Budowa Huty im.

była przemyślaną
kweńcją idei Wj

Inięcia Polski z zacofa

niezależnienia

rozwoju jej
wszystko co wiąże się z budo-

dową tego kombinatu meta­
lurgicznego jest na miarę na­
szych nowych czasów, prag­
nień i nadziei.

Najśmielszym wyzwaniem
rzuconym przyszłości była
myśl, by na szczerych podkra­
kowskich polach wznieść gi­
gant, który by Sam jeden da­
wał więcej Stali niż dawały jój
wszystkie nasze 23 huty przed
wojną.

Bez precedensu w naszej hi-

storii jest wysiłek, jaki pod­
jął naród za sprawą partii i

prży wielkiej pomocy Kraju
Rad, ażeby przyoblec tę myśl
w kształty rżecżyWisłości.

Ekonomiści rrtówią: ilość

pieniędzy potrzebnych na

wzniesienie tylko części, prze­
mysłowej kombinatu przekra­
cza 12-krotnie koszt budowy
Stalowej Woli — największe­
go i najnowocześniejszego za­
kładu wybudowanego w Pol­
sce międzywojennej.

W biurze szefa maszyn i u-

rządzeń huty dokonują nam o-

bliczeń: wykonanie samego1
wyposażenia technicznego dla

huty wymaga 10 lat produkcji
fabryki zatrudniającej 5 tys.
ludzi. Większość dostaw otrzy­
mujemy Z ZSRR. Pozostałą
część dostarczało kilkaset za­
kładów w Pólsće.

W dyrekcji budowy powie­
dzą: czas, jaki upłynął od

pierwszego spustu s'urówki z

wielkiego pieca, poprzez uru­
chomienie dalszych ogniw pro­
cesu technologicznego, aż do
oddania walcowni, należy do

najkrótszych w historii świa­
towego hutnictwa.

Wszystko to jednak i tak
nie odda w pełni ogromu tru­
dów i poświęcenia, jakie naród

włożył w największe dzieł.o
Planu 6-letniego. Jest to te­
mat dla wielkiej narodowej
literatury, poezji.

*

ak sięgnąć okiem — las dy­
miących kominów, piętrzące
się konstrukcje wież i dźwi­

gów, niekończące się zabudo­
wania, gęsta sieć dróg i torów

kolejowych. Huta im. Lenina

fascynuje swym ogromem. —

Pamiętając poniżające zacofa­
nie techniczne naszego kraju,
z satysfakcją przemierzamy
jej .teren wsźerz i wzdłuż, wie­
lokrotnie Wyliczamy 500

wzniesionych tam obiektów,
nie bez chełpliwości informu­
jemy cudzoziemskich gości, że
wiele z tych obiektów należy
do największych w Europie,

Technika kombinatu o-

kreśia kierunek rozwoju
całej polskiej metalur­
gii. Bardzo wysoki po­
ziom mechanizacji i auto­
matyzacji pozwala na osią­
ganie wysokiej wydajności
pracy przy najmniejszym
wysiłku robotnika oraz u-

zyskiwanie produktu wy­
sokiej jakości przy najniż­
szych kosztach. Produkcja
na jednego zatrudnionego
będzie tu wielokrotnie Wyż­
sza niż w innych, już Zmo­
dernizowanych hutach.

A spytajcie o wykształcenie,
np. pracowników zatrudnio­
nych przy wielkich piecach na

tradycyjnych Stanowiskach

majstrów. Odpowiedzą wam:

inżynier. Wysokie kwalifika­
cje — to charakterystyczna ce­
cha kadr hutniczych w kombi­
nacie.

J

B
tych

huty;
wyra-
Kom-

uzyskiwanej we wszystkich
hutach polskich przed woj­
ną.

Jest rzeczą oćzywiśtą, że

szybkie uruchomienie Nowej
Huty było nieodzownym wa­
runkiem wykonania Planu 6-

letniego przez cały nasz prze­
mysł.

*

Spod potężnych walców

wysuwa się' ż szybkością
pociągu półtorametrowej

szerokości wąż blachy. Pędzi
niestrudzenie naprzód, minął
już Afrykę, sięga Antarktydy,
Bieguna Północnego, wraca do

Polski, jeszcze faz dokonuje
takiego obrotu, wysunął się
gdzieś znów do Afryki i... śfop.
Roczna produkcja skończona.

Nie, tó nie żarty. Ż ilości

stali, jaką da w r. 196Ó kom­
binat nowohucki, można bę­
dzie tyle właśnie wyproduko­
wać blachy — około 85 tysię­
cy kilometrów.

Blacha — to kotły, parowo­
zy, okręty, mosty, maszyny
rolnicze, samochody, naczynia
kuchenne, lodówki, pralki,
puszki do konserw i setki in­
nych produktów przemysło­
wych. Blacha — to jeden z

najbardziej deficytowych ar­
tykułów w naszej gospodarce.
Niedobór blachy istnieje na

całym świecie i dśna jśj jest
wysoką.

Blachę da nam Nową Huta.

Z końcem 6-latki, wraz ż od­
daniem do rozruchu walcowni

ciągłej blach na gorąco zam­
knięty został pełny cykl pro­
dukcyjny nowohuckiego kom­
binatu. Pierwszy etap wiel­
kiej budowy został zakończo­
ny.

Dczma naszej
Sześciolatki

Aktyw miejscowy wytrzymał pier­
wszy atak. Nie zrezyghował z osią­
gnięcia celu Przyszli mu z pomocą
aktywiści z Zakładów im. Dzierżyń­
skiego, Iow. Dudek z Powiatowego
Biura Miń. Skupu, radny powiatowy
wybrany przez rzuehowskich chło­
pów, któremu KP zlecił opiekę nad
Wsią. SżCżególhą ją otaczał troską,
rozbudzał przekonanie do nowego.
Jawnie, ostro demaskowano i roz­
prawiano się ż wrogimi plotkami w

rozmowach z chłopami. na zebra­
niach. Energiczny sekretarz Irzyko­
wski, wytrwały Brańka, pełen skru­
pulatności Kądziołką. Cały aktyw
podszedł szerszym frontem do pra­
cy ńńd kształtowaniem chłopskiej
myśli, izolowaniem, odcięciem Wro­
gu.

Zorganizow?»no wycieczki do kilku
spółdzielni, Chłopi „namacalnie"
sprawdzali' wartość zespołowej pra­
cy. Żywo rozprawiali O Swych wra­
żeniach, snuli wnioski. Tatar z Ko-,
szyć opowiadał na zebraniu, jak to
chciał na Własne oczy WSzyściusien-
ko zobaczyć. Nieustępliwie którąś
te spóldzielczyń w Kwikowie pytflłi

— A macie wy masło? A także i
ser lubię. — A jakże, miału. 1 to dli1
to. — stwierdzał.

Nie ustąpił, aż musiał zobaczyć ile
też jeszcze kobieta posiada zboża.

Orientując Się W wahaniach chło­
pów aktyw zbierał ich w grupy i wy­
jaśniał treść i sens statutów. Chłopi
mióli różne wątpliwości, wielu rze­
czy nie rozumieli. A jak to się dzieli
dochód, co to jest fundusz socjalny,,
jak to jest z wkładem ziemi? Przy­
bywał na takie omawianie statutu i
śńraw spółdzielczości b, sekretarz
Kp tow. Bogusławski, I znowu kilku

chłopów pódpiśaló statut.

Tymcżasem wróg nie uznał się za

pokonanego,
Po wsi latała nowosformułowana

opinia, nowy strzał przeciw spół­
dzielczości będący uzupełnieniem —

w nowej sytuacji -- Starej opinii.

— Za mało jest chętnych. Spół­
dzielnia posiadająca kilkunastu
członków, to żadna spółdzielnia. Nie
ma co więc tworzyć spółdzielni, nie
warto żostawać jej członkiem. Taki
wniosek wyprowadzali zwolennicy
kułackiej, szeptanej propagandy.

Niejeden z chłopów wyczekiwał,
obsćfwoWał, wiódł spory w rodzinie,
ż żóńą i dziećmi. Aktyw postanowił:
trzeba dać nowy odpór tym kombi­
nacjom. Mocniej zbliżyć się do chło­
pów. Jeszcze lepiej poznać ich troski
i sądy.

Utworzono dwójki agitatorów.
Każdy cżłonek i kandydat partii,
członkowie Prezydium Rady wzmoc­
nili wychowawcze oddziaływanie na

tych wszystkich chłopów, którzy —

skłaniali Się do zejścia z wąskiej sta.

rej drożyny, na szeroki trakt wyż­
szej, wydajniejszej, zespołowej gos­
podarki. Argumentowali cierpliwie,
wyjaśniali wątpliwości oddzielnie je­
dnemu, dwóm chłopom. Co dwa ty-
godnie-zbierali się i omawiali wyni­
ki pracy dwójek. Dzielili się doświad­
czeniami. wysnuwali Wnioski. Owo.
cem tej działalności było przystąpie­
nie dalszych członków — J. Marszał­
ka, Heleny Kłuśek... Powiększała się
nieustannie liczba członków przy­
szłej spółdzielni.

Lepszy (o sposób
Nie ód razu powziął postanowienie

małorolny Orszula. Nie dlatego, że­
by był kiedykolwiek wrogiem spół­
dzielczości, jak go nawet swymi ma­
tactwami usiłowali przedstawić, wro.

gowle. Myśl przestawienia swego ży­
cia z wąskich — na szerokie, nowe

tory, muśiśła ddjfżeć, fożWinąć się.
Irzykowski i Branka korzystali z

każdei sposobności aby ukazać mu i
wyjaśnić na czym polega praca w

spółdzielni, jej wyższość nad gospo­
darką indywidualną, Miał Orszula i
inne poWOtly Przyznawał:

— Żona uśmiechała się powątpie­
wająco: ty przystąpisz? — Żyję nie­
źle. Mam konie, krowę, świnie. Wy­
bierać szuter ze strumieni, wozić na

stację, zsypywać, załadowywać... Po
co mam całe życie siedzieć w wodzie?
Myślałem, obliczałem. Mam stać w

miejscu? W spółdzielni, jak się bę­
dzie dobrze gospodarzyć, będzie coraz

większy dochód, 1 człowiek spokojny
o przyszłość.

Powiedział do sekretarza i przewo­
dniczącego Rady:

Jak wy się decydujecie na nowy
sposób gospodarowania, to i ja też.

Deklarację i statut podpisał. Stał
Się gorącym zwolennikiem spółdziel­
czości. Z sekretarzem organizacji
wiedzie teraz rozmowy i rozwija pla.
ny: gdzie utworzyć kompleks, kogo
jeszcze przekonać, na ilu hektarach
zaciąć będzie można wspólny wio­
senny siew, gdzie wybudować chlew­
nię, jak rozwinąć hodowlę. Żyje już
najbliższą przyszłością...

W innej sytuacji znalazł się ośmio-
hektarowy chłop Nawrocki, przodu­
jący gospodarz. Przewodniczący
Branka niejako W historycznym za­
rysie przedstawił mu, jak się gospo­
darstwa indywidualne rozdrabniają
(Nawrocki bowiem ma 4 synów), ja­
kie potem mają trudności, kłopoty.
Nawrocki zna zasady spółdzielczości.
Ale...

— Nie mogę ■— odpowiadał — sy­
nowie by się nie zgodzili.

— A czy widzicie słuszność budo­
wy spółdzielczości?

— To na. pewno bylobij dobre, tylko
żeby więcej chłopów przyszło...

— Porozmawiajcie ż synami,
traiocie. pomyślcie wspólnie —

dzał przewodniczący.
Po kilku dniach Nawrocki

szedł do Prezydium Rady i wygar­
nął:

— Wiecie co, chłopaki, ja widzia­
łem Spółdzielnię w Związku Radzieć-

prze-
dora-

przy-

kim, kiedy wy byliście jeszcze dzieć­
mi...

I podpisał deklarację.
Przybył do grona zdecydowanych

małorolny Wolski, któremu żona nie
dawała spokoju. Cierpliwie wyjaś­
niano mu i tłumaczono warunki
przystąpienia do spółdzielni. I które­
goś dnia wypowiedział wszystko co

przemyślał:
— Wiem już, że w spółdzielni bę-

'

dzie lepszy byt. Chodziłem po spół­
dzielniach, tu będzie lepsze życie dla
mnie i dzieci.

Zawita traktor

We wsi przycichło. Tylko bardziej
utajone pozostało działanie wroga.
Nie wyjaśniona jest jeszcze zagadka
podpalenia stodoły ojca Kądziołki-.

Echo skrytej wrogiej działalności

pozostało. Milczy od lata J. Fugiel.
-— Piotrowskiego ■— mówią dziś już

członkowie nowej spółdzielni — pew­
no ktoś przerobił, ale on nie odejdzie
od nas...

— Ludzi na księżycu szukać nie bę­
dziemy. Z początku gdy się buduje
dom, zawsze są większe trudności.
Przyjdą do nas, bo mamy perspekty­
wy — zakonkludował sekretarz Irzy­
kowski.

W tej pewności poparł go prze­
wodniczący nowej spółdzielni —

Orszula. Energiczny, pełen rozmachu
i Zapału. Wierzą oni, i inni członko­
wie spółdzielni, że zanim na wiosnę
zawita tu po raz pierwszy traktor,
i przewróci skiby kompleksów — bę­
dzie ich wspólnie gospodarujących
i tworzących dostatniejsze życie, du­
żo więcej.

Spółdzielnia została zarejestrowa­
na. I może dobrze, że powstała ona

w trudnej i ciężkiej walce. Na prze­
szło 60 ha można już dokonywać
rzeczy wielkich. Zwyciężył zdrowy
rozsądek chłopski. Dokonały się na­
rodziny.

*

udowa Nowej Huty — to
nie jedyne przedsięwzię­
cie hutnicze w 6-latce. —

Zmodernizowaliśmy w

latach niektóre stare

pod Częstochową zaczął
stać prawie od podstaw
binat Metalurgiczny im. Bo­
lesława Bieruta. Prawie Wszy­
stkie te inwestycje były jed­
nak w jakiś sposób wzorowa­
ne na doskonałych rozwiąza­
niach technicznych podkra­
kowskiego giganta. Co więcej
— Nowa Huta stała Się szko­
łą budowy wielkich zakładów

przemysłowych w ogóle, kom­
binatów z pełnym zapleczem
kamunikacyjnym, mieszkanio­
wym, komunalnym j socjal­
nym. Wywarła ona dodatni
wpływ na wiele doniosłych in­
westycji w szeregu gałęzi na­
szego przemysłu. Stała się kuź­
nią kadr socjalistycznego bu­
downictwa.

Kombinat im. Lenina zaczął
owocować, nim jeszcze popły­
nęła z niego pierwsza surów­
ka. >i

MARIAN MAJ

*

Dzień w dzień na Węźle
kolejowym kombinatu
formują się pociągi wy­

wożące gotową produkcję i
półwyroby do fabryk rozsia­
nych po całym kraju. Adresa­
tów samej tylko doskonałej
surówki odlewniczej jest oko­
ło 100, m. in.: „Ursus", „PA-
FAWAG", Stocznia Gdańska
i Szczecińska, Fabryka Maszyn
Rolniczych w Kutnie, FSO ha
Żeraniu, Zakłady Stalina w

Poznaniu... Przemysł, budow­
nictwo, rolnictwo — otrzymu­
ją zwiększone ilości tak nie­
zbędnej dla ich rozwoju życio­
dajnej stali.

Kombinat nowohucki od

półtora roku przestał być
tylko placem budowy. Już
dziś jest on największym
Spośród pracujących
zakładów hutitiezyćh w

Polsce, wytwarza bowiem w

skali rocznej pół miliona
ton stali. Sam pierwszy
wielki piec produkuje bli­
sko 45 proc, ilości surówki

Huta zainauguruje 5-lat-
kę wypuszczeniem pierw­
szych arkuszy blachy. Bę­
dzie to na razie blacha

grubsza. Blachę cienką, na­
dającą się do produkcji ar­
tykułów . powszechnego u-

żytku, otrzymamy z huty
Po uruchomieniu walcowni
blach na zimno, co przewi­
duje się na rok 1957.

Walcownia ciągła blach
na gorąco po osiągnięciu
pełnej mocy projektowej da

gospodarce 700 tys. ton

blachy rocznie, tj, 7 razy
więcej niż łącznie wszyst­
kie walcownie przedwojen­
nej Polski i około 3,5-krot-
nie więcej niż dają obec­
nie nasze walcownie. —

Około połowy produkcji,
bez żadnego Uszczerbku dla

potrzeb krajowych, będziemy
mogli eksportować. A eksport
to Wysokowartóśćiowy.

W planie 5-letnim już w

sposób bezpośredni i wyraźny
będziemy zbierać odsetki od

ogólnonarodowego wkładu
Włożonego w budowę podkra­
kowskiego kombinatu.

Wroku 1960 Huta im. Le­
nina ma dać 1.700 tyś. ton
Stali. Jest to 0 200 tys. ton

wiećej od pierwotnych zamie­
rzeń projektowanych. Infor­
macja ta, którą uzyskujemy od
ministra hutnictwa inż. Żemaj-
tisa, zostaje uzupełniona nastę­
pującymi danymi, dotyczący­
mi rozwoju huty:

Dzięki intensyfikacji pro­
cesów i dzięki budowie wię­
kszych jednostek niż prze­
widywał projekt, będziemy
mogli uzyskać produkcję
około 3 milionów ton staii

rocznie. Według przybliżo­
nych obliczeń podwojenie
produkcji stali w Hucie im.
Lenina może być dokonane
przy pomocy nakładów in­
westycyjnych nie przekra­
czających 25—30 proc, na­
kładów pierwszego etapu
budowy huty. W ten sposób
oszczędzamy ogromne środ­
ki, które pochłonęłaby bu­
dowa drugiej huty o Zdol­
ności produkcyjnej 1,5 mi­
liona ton stali. Biorąc pod
uwagę stały postęp techniki
można przewidywać, że pro­
dukcja będzie stale wzrasta­
ła i na 3 milionach ton ro­
cznie wcale nie mamy za­
miaru poprzestać.
Również jeżeli chodzi o wal­

cownię blach na gorąco,
jej projektowana Zdolność
produkcyjna 700 tyś. ton blaćhy
tnoże być dzięki intensyfikacji
procesów podniesiona dó 1.2ńÓ
tys. toń lub jeszcze więcej.

Huta jest największą inwe­
stycją 6-latki. Nie poprze­
staliśmy jednak i nie mo­

glibyśmy poprzestać tylko na

niej. „Nowe huty" równoznacz­
ne w swej treści socjalistycznej
z tą pód Krakowem, likwidu­
jące w innych dziedzinach na­
sze zacofanie gospodarcze, ro­
sły w Kędzierzynie i Dworach,
Wierzbicach i Rejowcach,
na Śląsku i nad morzem, w

stolicy i na zapadłych wsiach
białostockich.

W Planie 6-letnim Nową Hu­
tą j Wielkim placem budowy
podstaw socjalizmu — była ca­
ła Polska.

Huta im. £>enina

w
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Krótkofalówki —

w służbie Pogotowia
Ratunkowego

Samochody, a nawet mo­
tocykle wyposażone
krótkofalówki używane są
W USA przez policję do
wałki z przestępcami. We
Włoszech i w Belgii —‘

przez straż pożarną. W Fa-
ryżu — nawćt przez tak­
sówkarzy.

Wojewódzka Stacja Po­
gotowia Ratunkowego w

Krakowie czyni przy­
gotowania do zradiofoni-
ZOwania samochodów sani­
tarnych. Pozwoli to na u-

trzymanie stałego kontaktu

załogi karetki z centralą i

przyczyni się do zwiększe­
nia Operatywności taboru

Pogotowia Ratunkowego.
Pierwsze próby użycia

krótkofalówek przez samo­
chody sanitarne Pogotowia
Ratunkowego w Krakowie
— zostały już przeprowa­
dzone z wynikiem dodat­
nim.

Obecnie przeprowadza się
pewne ulepszenia aparatu­
ry produkowanej w kraju
celem zmsiiejśzOnia jej roz­
miarów. Jednocześnie roz­
waża się ewentualny import
krótkofalówek z NRD, gdzie
również są one w Użyciu fti

dużą skalę.
Prawdopodobnie krót­

kofalówki będą wprowa­
dzone dó eksploatacji przez
Wojewódzką Stację Pogo­
towia Ratuiikowego w Kra­
kowie już w 1933 roku.

Iks. .

B. T.

Drugie wydanie
dzieła Darwina

,,O powstawaniu
gatunków"

Nakładem PafiStwóweSO
Wydawnictwa Rolniczego i
Leśnego ukazało się po raz

drugi w tłumaczeniu pol­
skim Słynne dzieło K. Dar­
wina — „Ó pewstftwaniu
gatunków". Fo raz pierwszy
książka ta ukażaśa sil?
przed 79 łaty w tłumaczć-
niu Znanych polskie-i dar­
winistów J. Nasbauma
i S. Dicksteina.

Obecne wydanie jest
wznowieniem tego przekła­
du, uzgodnionym z orygina­
łem angielskim i uzupeł­
nionym licznymi objaśnie­
niami, które opracowali
wybitni specjaliści z Komi­
sji Ewolucjonizmu Polskiej
Akademii Nauk.

Książka Darwina j^, bo­
gato ilustrowana i ngsiada
piękną szatę graficzijfc '<
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Więcej troski o Inwalidów
Centralna Rada Związków

Zawodowych wydała okólnik
dc wszystkich instancji związ­
kowych, nakładając na nie o-

trowiązek udzielania pomocy
w produktywizacji inwalidów
i otoczenia ich należytą opie­
ką. W myśl tego, kierownictwa
zakładów pracy powinny wy­
brać wśród załogi kwalifiko-

in-
Obo-

in-
jest
za-

KW PZPR

W sprawie
reperacji odzieży
Mała rircz — a dokuczliwa. Czasem

■swet komplikująca żyda. To nlę jest
problemik — to problem. Gdzie cerują
skarpetki, kto naprawia bielizną? — oto

jest pytanie — duma z hamletowską
ŚHezoflą legion mężczyzn w tzw. kawa­
lerskim stanie.

Na bleliźnlane pytanie można udzielić

tnlaramcjl. Bielizną męską naprawia
Spółdzielnia Bleliżnlarzy na placu Dcml-

ntkańsklm, Ale to kropla w morzu wo­
bec Istniejących potrzeb.

Ze skarpetkami zupełnie ile — nikt

się tą sprawą nic Interesuje. Stąd kom­
plikacjo. Wielu młodych ludzi skarży się,
że półśrodki w rodzaju pomocy udziela­
nej przez koleżanki, prowadzą do pew­
nych zobowiązań. Notowano sporo przy­
padków nieszczęśliwych małżeństw za­
wartych Jako ekwiwalent za pomoc w

naprawie bielizny I skarpetek. Stąd
wniosek, że sprawa urasta również do

rozmiarów problemu socjalnego. Jak ją
rozwiązać? Są pomysły nowatorskie.

Skoro tych zagadnień nie rozwiązują
należycie ani spółdzielnie pracy, ani

spółdzielnie inwalidzkie — to pracą tę
podejmą chyba chętnie domy starców I

inne zakłady społeczne.
Rozwiązanie takie przy odrobinie do­

brej organizacji, będzie miało dużo do­
datnich cech. Przede wszystkim pro­
stsza procedura (bez narzutów l kalku­
lacji podrażających usługę); penadio
ludzie dysponujący sporą Ilością czasu

znajdą w miarę swoich sił zatrudnienie.

Poprawi to Ich sytuację materialną I na

pewno samopoczucie.

Czekamy na Inicjatywę ze strony za­
rządów tych Instytucji. (ww)

wanego pracownika na

struktora inwalidzkiego,
wiązkiem zakładowego
struktora inwalidzkiego
przeszkolić i odpowiednio _

trudnić przydzielonych jego
opiece inwalidów.

Tymczasem niektóre zakłady
nie chcą przyjmować skiero­
wanych do pracy inwalidów, i

zwalniają z pracy tych robot­
ników, którzy na skutek wy­
padku czy przebytej choroby
stali się inwalidami. Oto przy­
kład: Ob. Czesław Bochenek
zamieszkały Bieżanów 449 był
pracownikiem Zjednoczenia
Urządzeń Wentylacyjnych —

Kraków, ul. Bronowicka 64. Na
skutek przebytej choroby nie
mógł wykonywać dotychcza­
sowej pracy. Dyrekcja i Rada
Zakładowa nie zainteresowały
się swoim pracownikiem. Nie
umożliwiły mu zatrudnienia
czyto-wswoimczytowin­
nym zakładzie.

Podejście tego rodzaju nie
ma nic wspólnego z obowiązu­
jącą zasadą troski o człowieka.

Czas najwyższy, aby to ule­
gło zmianie.

KAZIMIERZ SIKORA

Kraków, Kościuszki (mp)

© „rozhcpywaczadi
„Prezydium MRN w Krakowie mając na celu skoordynowa­

nie robót wykonywanych na placach i zieleńcach... celem
uniknięcia zbędnego, wielokrotnego rozkopywania dla różnych
celów ulic, placów i zieleńcózu publicznych, podaje do wiado­
mości, że..."

Tak brzmią pierwsze słowa
obwieszczenia Prez. MRN z

dnia 15 listopada br. obwiesz­
czenia, które miało położyć
kres chaotycznej i samowolnej
grzebaninie w ulicach naszego
miasta, powodującej niszcze­
nie nawierzchni i dezorgani­
zującej komunikację. Wszyst­
kie przedsiębiorstwa przepro­
wadzające tego rodzaju robo­
ty zobowiązane zostały do

zgłaszania ich w odpowiednim
wydziale Prez. MRN; uzgad­
niania terminów rozpoczęcia
i zakończenia prac. Nadzór ze

strony inżyniera miejskiego
miał zapewnić prawidłowy
przebieg robót oraz doprowa­
dzanie rozebranych nawierz­
chni do stanu sprzed rozpo-

wykopalisko-

Nowe wydawnictwa
Filmowej Agencji Wydawniczej

Nareszcie ukazał się scena­
riusz „Rzym, godzina 11-ta".
Lektura jest pasjonująca. Co
najważniejsze, przypomina ob­
razy filmowe. Pozwala jeszcze
raz w wyobraźni przeżywać
arcydzieło. Ciekawym studium
jest takie czytanie. Spróbuj­
cie, jak ja, odnajdywać w so­
bie poszczególne sceny obrazu
i zadawać sobie pytanie, dla­
czego pewne fragmenty trwa­
ją w iwas wciąż żywe, świeże
— a dlaczego inne zgasły?

Książka pt. „O filmie wło­
skim" H. Laskowskiej i S.

. Grzeleckiego sporo was nauczy.
Jej żelaznym punktem jest do­
kumentacja mało u nas zna­
na. Orientuje ona w postawie

Komunikat
W sprawie skarg i zażaleń

komendant MO woj. krakow­
skiego przyjmuje zaintereso­
wane osoby w każdy czwartek
od godz. 9—14 w biurze przy
placu Szczepańskim 5, I p., po­
kój nr 13.

Frofekt błyskawicznej
komunikacji kolejowej

Dziś, tj. 29 grudnia br. prof.
W. Gruszczyński przedstawi
koncepcyjny projekt błyskawi­
cznej komunikacji kolejowej,
jako elementu planowania i
architektury przestrzennej.

Prelekcja odbędzie się w sa­
li NOT, ul. Straszewskiego 24,
początek o godz. 19.15.

Rozwój gospodarczy
Ju ii

— oto tytuł odczytu prof.,dr
W. Krzyżanowskiego, który
odbędzie się dzisiaj w Katedrze
Ekonomii Politycznej UJ, ul.
Straszewskiego 27, I p. Począ­
tek o godz. 19. Organizatorem
imprezy jest Polskie Tow.
Ekonomiczne.

samych twórców, pogłębia zna­
jomość filmów oglądanych, u.

zupełn.a naszą wiedzę o pozy­
cje, które do nas nie przywę­
drowały. Syntezy 10-lecia po­
wojennego filmu włoskiego
książka nie daje. Rozumiem
trudności autorów. Nie mieli
pełnej dokumentacji, nie wie­
dzieli wszystkiego. Sądzę, że
tak i tak wybrnęli z kłopotów
obronną ręką.

Żywo napisana, unaoczniają­
ca centralne problemy najlep­
szej za naszych czasów kine­
matografii — książka ta po­
winna znaleźć - się w bibliote­
ce każdego kinomana.

A kto z was nie jest zainte­
resowany Chaplinem? Przeczy­
tajcie więc natychmiast prze­
kład książki G. Sadoula (doko­
nany przez Z. Bieńkowskiego).
Książeczka bez ambicji powie­
dzenia wszystkiego, pozosta­
wiająca na uboczu poglądy ar­
tystyczne Chaplina, ale jakże
boga.ta w szczegóły dotyczące
źródeł koncepcji genialnego ar­
tysty. chronologii i treści dzieł
chaplinowskich. Dla mmc była
w pewnym sensie odkryciem
noweao spojrzenia na Chapli­
na. Dla innych może być po
prostu pierwszą gruntowniej-
szą informacją.

Wreszcie pozycja czwarta:

„Jak patrzeć na film?" — niżej
podpisanego, który nie ehce się
reklamować. Prosi natomiast
o listy do redakcji, o uwagi do.

tyczące zarówno tez, jak i spo.
sobu ich podania. Przyrzeka,
że odpowie na listy autorecen-

zją.
STEFAN MORAWSKI
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częcia
wych“.

„Gazeta" starała się pomóc
Miejskiemu Zarządowi Ar­
chitektoniczno-Budowlanemu

przy zaprowadzaniu porządku
w uliczno-wykopkowym bała­
ganie, zamieszczaliśmy notat­
ki krytykujące instytucje, któ­
re samowolnie rozkopywały
ulice i nie chciały poddać się
kontroli ze strony Prez. MRN.

Jak informuje nas inżynier
miejski — sytuacja w poru­
szanej dziedzinie z drobnymi
wyjątkami uległa poprawie.

Omówieniem tych właśnie
wyjątków chcielibyśmy się za­
jąć na tym miejscu.

Spójrzcie na zamieszczone
obok zdjęcie. Tak wygląda
ul. Bogusławskiego (dawna
ul. Jasna). Tu pracowało pod
koniec listopada Krakowskie
Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Przemysłu Drobnego (ul.
Stalina 3). Roboty prowadził
ob. Karol Natkaniec. „Rozko-
pywacze" pozostawili ok. 40
mb chodnika w stanie kom­
pletnej dewastacji, a jezdnia
również nie nadaje się do
użytku.

Niewesoło przedstawia się
otoczenie Teatru im. J. Sło­
wackiego. „Poremóntowe re­
manenty" w postaci rozkopa-
nych chodników, kup gruzu
itd. — nie świadczą dobrze o

zmyśle estetycznym admini­
stracji teatru, odpowiedzial­
nej za ten stan rzeczy. Wy­
dział Arch.-Budowlany Prez.

dwukrotnie (25
października i 19 listopada)
przypominał o konieczności
uporządkowania terenu — jak
dotąd bezskutecznie.

Zgodnie z przepisami budo­
wlanymi — Wydział. Arch.-
Budowlany może, po wyczer­
paniu środków przekonywa­
nia — przypomnień i napom­
nień, stosować również. kary
porządkowe. Sądzimy, że w

przypadkach takich, jak wy­
żej omówione — będzie to
wskazane.

*

Z inżynierem miejskim po­
winny uzgadniać swe plany
także instytucje prowadzące
inwestycje urządzeń komu­
nalnych. Chodzi więc o Za­
kład Sieci Elektrycznych,
MPWiK, Gazownię, MPK,
Woj. Zarząd Łączności i Za­
rząd Zieleni Miejskiej. Ten
ostatni szczególnie powinien
starać się o utrzymywanie
kontaktu z inżynierem miej­
skim, uniknęłoby się zapewne
wówczas źle rozplanowanych
przejść przez zieleńce, zbyt
wąskich chodniczków wzdłuż
nich i tym podobnych tak
często dających się zaobser­
wować „zielonych" niedocią­
gnięć. (zet)

MRN już

Z pracy ORH Klegarz

M—6—15204

Harady z dezorcami
i administratorami
Oddział Gospodarki Komu­

nalnej przy Dzielnicowej Ra­
dzie Narodowej — Kleparz
zorganizował ostatnio narady
z dozorcami i administratora­
mi realności. Celem narady
było przypomnienie o obowiąz­
kach dozorców i administra­
torów w okresie zimowym.

W naradach tych wzięli u-

dział przedstawiciele oddzia­
łów zdrowia DRN, Miejskiego
Przedsiębiorstwa Oczyszczania,
Związku Zawodowego Pracow­
ników Gosp. Komunalnej i in.
Natomiast — niestety — nie
we wszystkich naradach z do­
zorcami wzięli udział przed­
stawiciele Milicji Obywatel­
skiej.

Po naradach — przodującym
dozorcom wręczono liczne na­
grody w postaci upominków,
nagrody pieniężne oraz dyplo­
my uznania.

Jeanze

z Wojciechem
Zabłockim

Rc&afccja
„8»zety Krakowskiej” zaini­

cjowali cykl spotkań Czytelników z czo.

łowyml sportowcami, prelekcją Jednego
i najlepsiych polskich nwmierzy, byłym mi­
strzem świata juniorów — Wojciechem Za­
błockim. Zabłocki opowiedział przybyłym na

spotkanie sympatykom sportu szermierczego,
wśród których przewaliło młodzież, o swych
spostrzeżeniach i plansz Europy I o planach
polskich szermierzy na najbliższą przyszłość.

Na zdjęciach: W. Zabłocki opowiada o swych
halkach — poniżej grupa widzów przysłuchują­
cych się Iłowom czołowego szermierza.

Plecom Zarządu Woj.
Ligi Kobiet

Zarząd Wojewódzki Ligi Ko­
biet zaprasza przewodniczące
zarządów LK z terenu Krako­
wa na Plenum ZW Ligi Kobiet,
które odbędzie się w dniu 29
grudnia br. o godz. 10 w świe­
tlicy przy ul. Wiślnej 3, I p.
Tematem obrad będą przygo­
towania do II Ogólnopolskie-
ko Kongresu Kobiet.

Znaleziono pieniądze
W dniu 13 grudnia znalezio­

no w Krakowie pieniądze, któ­
re są do odebrania w Komen­
dzie Wojewódzkiej MO, plac
Szczepański 5, pokój nr 79,

Wdniu29XIIogodz.16
w sali konferencyjnej przy
ul. Solskiego 43 odbędzie
się odczyt lektora KC na

temat „Koszty własne, cena

produkcji przemysłowej
drogi ich obniżania".

Można dyskutować nad tym, co dzieje się wewnątrz teatru:

czy sztuka była bardziej lub mniej udana. Jeśli chodzi jed­
nak o zewnętrzne jego otoczenie — tu nie ma chyba dysku­
sji — te „dekoracje" są bardzo nieładne.

A jest to przecież obiekt nie
byle jaki. Teatr im. J. Slowac
kiego jest budynkiem w całym
tego słowa znaczeniu reprezen­
tującym miasto. Trzeba jak
najrychlej doprowadzić do po­
rządku jego otoczenie.

Fot. A. Piotrowski
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O „Opowieści zimowej"
Szekspira

o

<>
o
o

i<•
<>

wiadomości trochę
„Wiek dzisiejszy bardziej po-

zyt.ywny niż poetyczny, nie od­
czuwa zapewne już w tym sto­
pniu owych idealnych rojeń, jak
to być mogło w epoce, w której
Szekspir pisał swoje nieśmier­
telne dzieła". ■',

Tak pisał 78 lat temu kra­
kowski krytyk teatralny, oma­
wiając prapremierę „Opowieści
zimowej" w Polsce. Mimo iż
dawne recenzje teatralne mogą
być stawiane za wzór dzisiej­
szym krytykom (na wyłączną
odpowiedzialność peszącego te

słowa) trudno dzisiaj zgodzić
się z tym sformułowaniem.

Czai, który przeżywamy, cgromny pa­
ltęp techniki eą bardzo łaskawe dla

Szekspira. I nie bętźzle przesadą, jeśli
użyjemy iłowa „renesans szekspirow­
ski”, podsumowawszy Ilość | Jakość pol­
skich premier „Łabędzia znad Awonu"

oo roku 1862 (polska prapremiera
„Otello" wg tłumaczenia z oryginału)
po dzień dzisiejszy. Po „Opowieść zi­

mową" teatry sięgają rzadko. Po raz

pierwszy była ona wystawiona w Kra­
kowie 25 grudnia 1877 r. w przekła­
dzie Ulricha I Ehrenberga z Antoniną
Hoffman w roli Hermlony. Antoni Klo-

bukowskl plsząc
* niefrasobliwości, x

Jaką Szekspir Igro ze ścisłością geo­
graficzną czy historyczną I wspomina­
jąc, że pomysł „Opowieści zimowej"
zaczerpnął z powieści Roberta Greena,
podaje ciekawą historią z naszych dzie­
jów.

„Książę mazowiecki Ziemowit
III, kazał uwięzić żonę swą
Ludmiłę posłyszaioszy o jej sto­
sunku miłosnym z Dobiciem, a

Dobek, który również miał być
uwięziony, uszedł do Palesty­
ny. Księżna powiła syna w wię­
zieniu i wkrótce potem z rozka­
zu Ziemowita została uduszo­
na. Dziecię oddano na wieś,
skąd księżna szczecińska Salo­
mea, siostra jego przyrodnia,
kazała je ukraść i dała mu od­
powiednie stanowi wychowacie.
W lat siedem Ziemowit dowie­
dziawszy się o powrocie z Pa­
lestyny Dobka, kazał go zdra­
dą pochwycić w Prusach, spro­
wadzić do Płocka i tam końmi
rozszarpać. Po spełnieniu kary
pokazało się, że Dobek był ko­
bietą. Książę zachorował z ża­
lu i zgryzoty, a przywoławszy
spowiednika, dowiedział się, iż o-

skarżyciel księżnej wyznałprzed
nim na spowiedzi, że potwarz
tę rzucił na nią dla niecnych
widoków.

W końcu księżna Salomea za-. żyć i pobudek
prosiła do siebie ojca
Ziemowita i tam w

zamku powitał go piękną mo­
wą chłopiec cudnej urody. Był
to Henryk syn Ludmiły. Wtedy
książę widząc w nim podobień­
stwo do siebie, pokochał go, u-

znał za syna i dawszy mu nau­
ki, do stanu duchownego go
sposobił".

„Analogia nie jest zbyt ści­
sła między wypadkiem stano­
wiącym treść „Zimowej opo­
wieści", a faktem co dopiero
opowiedzianym — pisze A. Kło-
bukowski — mógł on jednak po­
służyć za kanwę do powieści
Greena, a następnie dramatu
Szekspira".

W roku 1888 wystawia ,,.O-
powieść zimową" Lwów, a po­
tem Kraków, w opracowaniu
J. Kotarbińskiego, w reżyserii
L. Solskiego, z muzyką Floto­
wa. W latach 1896 — 1906

i sztuka ta jest wznawiana w
1 Krakowie 4 razy. W Warsza-

twego
progu

wie „Opowieść zimową" reży­
serował Roman Żelazowski za­
razem odtwórca roli Leontesa.
Perdyttę grała Tekla Trapszo,
Autolykusa — Mieczysław
Frenkiel, Gawła Antoni Fert-
ner. W latach dwudziestych
wystawia w Warszawie „Opo-

■wieść zimową" Teatr im. Bogu­
sławskiego. Posłuchajmy co

mówi o tym przedstawieniu ów
czesny Leontes WACŁAW NO­
WAKOWSKI.

— „Opowieść zimową" — mówi Syf.
Nowakowski — wystawił Teatr Im. Bo.

guslawsklego w październiku 1924 r.

w inscenizacji L. Schillera oraz deko­
racjach I kostiumach A. Pronaszki.

„Opowieść zimową" graliśmy przeszło
70 razy, co było w tych latach nie

lada sukcesem. W skład zespołu Tea­
tru im. Bogusławskiego, który obok „Re­
duty" J. Osterwy, był jedną z najcie­
kawszych formacji teatralnych (graliś­
my bez suflera i inspicjenta) wchodzili

m. ta. K. Adwentowicz, T. Białkowski,
W. Brydzlóskl, C. Niedźwiedzia, E. So­
larski, I. Solska

tłzo się cieszę,
sztukę wystawia

Garderoba
ki już ucichły. Z długiego ko­
rytarza dochodzą ze sceny
śmiech i okrzyki. Przedstawie­
nie trwa. Rozmawiam z IWO
GALLEM, inscenizatorem, re­
żyserem i scenografem „Opo­
wieści zimowej", która po pół­
wiekowej niebytności wraca na

scenę krakowską.
— Nie umiem udzielać wy­

wiadów — mówi z uśmiechem

dyr. Gall. —- Pyta pan jak u-

jęliśmy „Opowieść zimową"?
Rzeez jest po prostu zrobiona
tak jak jest napisana. Egzoty­
kę i baśniowość potraktowaliś­
my realistycznie. Stroje cho­
ciaż nie stylizowane są utrzy­
mane w epoce. Usunęliśmy a-

fektację, starając się wprowa­
dzić żywych ludzi z ich namię­
tnościami, przywarami i prze­
życiami. Rozwiązania szekspi­
rowskie nie polegają na sztucz­
kach. W sztuce najbardziej
przekonuje prostota i szczerość,
a nie tzw. „granie" (zgrywa­
nie się). O tym staraliśmy się
pamiętać. Sytuacje nie są stwo­
rzone drogą kombinacji ani
tzw. obrazów scenicznych, tyl­
ko wynikają z istotnych prze-

wewnętrznych
postaci. Postacie są prowadzo­
ne bez tych niepotrzebnych
form etykiet-alnych, są ludźmi,
których nie krępuje pewna
sztywność sceniczna i nie jest
rzeczą dziwną, że Leontes —

król Sycylii, kiedy wpada w pa-
sj,ę, siada z rozmachem na

podłodze i waląc pięściami w

posadzkę krzyczy, że „wyrocz­
nia Apollina jest kłamstwem".

Tyle w^najogólniejszym skró­
cie. Muzykę do „Opowieści zi­
mowej" napisał Stanisław Wie-i
ehowicz. Tańce ułożyła Wcwtda.
Szczuka, Pracowaliśmy w cięż­
kich warunkach. Aktorzy nasi

często bawią na objazdach w

terenie, co przerywa normalny
tok pracy.

A więc do zobaczenia na

przedstawiemiu „Opowieści zi­
mowej"!

<►

Komunikat
Mogilska 16, Grodzka 17 pl Matejki

2, Bohaterów Stalingradu 77, Krowo­
derska 74, Zw'erzyniecka 7, Borek Fł-

lęcki, Kazimierza Wielkiego.

apteki <

Grudzień

Czwartek

SŁOWACKIEGO: „Imieniny pana dy­
rektora” - godz 19 15 STARY: „Matu­
rzyści" — godz. 19 15 „POEZJI: .Lato

w Nohant" - godz. 19 15 MŁODEGO

WIDZA: „Opowieść zimowa" - godz
19.. GROTESKA: nieczynny ESTRADA

SATYRYCZNA: nieczynna. LUDOWY (No­
wa Huta): nieczynny.

Poranki:

APOLLO: „Wesoła trójka" —

godz. 13.

Siany* popoludnlewe:

APOLLO: „Zaczarowany rower” godz.
16, 18, 20. UCIECHA: „Irena do domu"
— godz. 15.45, '8, 20.15. — WANDA:

„Trzpiotka” — godz. 15.45, 18, 20.15.

WARSZAWA: „Upadek emiratu” — godz.
16, 18, 20. WOLNOŚĆ: nieczynne. —

SZTUKA: „Piosenka za grosz" — godz.
15.45, 18, 20.15. — ML GWARDIA:

„Preltłdium sławy” — godz. 15.30,
17.30, 19.30. STAL: „Liliomfi” godz.
15.45, 18, 20.15. ŚWIT: „Zaczarowany
rower” — godz. 16, 18, 20.

INTERNISTYCZNY: Oddział Wewnętrzny
Szpitala im. Biernackiego.

CHIRURGICZNY: II Klinika Chirurgicz­
na AM.

POŁOŻNICZY: I Klinika Położnicza,
Prądnicka 37.

Najciekawsze audycje:

Godz. 6.30: Dziennik. 6 40: Koncert

muzyki rozrywkowej 740: Muzyka ta­
neczna 7.45: Duety lortep.anowe. 8.00:

Wiadomości. 8.06: Piosenk. różnych na­
rodów.

PIOSENKA TYGODNIA.

mości,
tiąbkę
kowa

13 50:

niowych. 14.00: Wiadomości. — 14.10:

Swojskie melodie. 14.30: Koncert po­
łudniowy. 15 10: Pieśni komp. polskich.
15 25: Muzyka tozrywkowa — 16.00:

Koncert popołudniowy. 16 30: Dziennik

krakowski. 16.40: Melodie rozrywkowe.
17.00: Aud dla dzieci •,Lizus". — •

17 30: Aud rozrywkowa slowno-muz. —

18.10: PIOSENKA TYGODNIA. - 18 15:

Wiadomości. 18 20: „Krakowska służba

zdrowia na cenzurowanym" 19 00 Mu­
zyka I aktualności. 19 25: Poezja Wiet­
namu. 19.40: Muzyka taneczna. 20.30:

Nad książkami Tadeusza Bieży 21.30:

Z kraju i ze świata. 22 00: Piosenki ta-,
d-zieckie. 22 20: „Królewna". — 22.40:

Z naszych sal koncertowych. — 23.50:

Ostatnie wiadomości.

8.36: Koncert solistów. 9.00:.

12.04: W:ado-

12.15: Józet Haydn Koncert aa

Es-dur. 12.40: Mozaika rozryw-
13.30: Utwory fortepianowe. —

Maysei: Wiązanka melodii fil-

Spotkznie przodujących
funkcjonariuszy MO

W Komendzie Miasta Mi­
licji Obywatelskiej w Kra­
kowie odbyło się spotkanie
przodujących funkcjonariu­
szy MO. Wzięło w nim u-

dział kilkudziesięciu mili­
cjantów ze wszystkich ko­
misariatów i komend dziel­
nicowych w naszym mie­
ście. Milicjanci mówili o

swojej pracy, dzieląc się
doświadczeniami z kolega­
mi.

Uczestnicy spotkania o-

trzymali premie oraz na­
grody książkowe, (iks)

KINO ^ZWIĄZKOWIEC'
aiE. Caw-ai®^tóhrJEe?<a<«« “Sfl

WYŚWIETLA JESZCZE TYLKO DO DNIA 31 bm.
film produkcji angielskiej (1936 r.)

pt.

Ooswio z portrerfu”99

(oryg. tytuł „Rembrandt") — wznowiony jako klasyczna pozycja
światowej kinematografii w reżyserii Aleksandra Kordy.

W roli Rembrandta van Rijn występuje znakomity aktor

teatralny i filmowy Charles Laughton,

Początek seansów: godz. 17 1 19. Dojazd tramwajem nr 7 lub 1.

Widownia i poczekalnia dobrze ogrzane. Oczekujący na seans

mogą korzystać z czytelni prasy i z gier towarzyskich.
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PRACOWNICY POSZUKIWANI

KIEROWNIKÓW ROBOT, MAJSTRÓW ELEK­
TRYCZNYCH, instalacji wodociągowo-kanali­
zacyjnych i centr.-ogrzewań, wykwalifikowa­
nych ZAOPATRZENIOWCÓW, KALKULA­
TORÓW robót elektrycznych i sanitarnych i
STARSZYCH KSIĘGOWYCH zatrudni od 1
I 1956 r. Budowlane Przedsiębiorstwo Powia­
towe Robót Instalacyjnych. Zgłoszenia przyj­
muje Dział Kadr, Kraków, ul. Kościuszki 19.

K-4151

I A. Zelwerowicz. Bar­
ie tak rzadko graną

Teatr Młodego Widza,

teatralna. Dzwon-

JAN ADAMSKI

UNIEWAŻNIENIE
PIECZĘCI,

Unieważnia się
zagubioną pieczątkę

z napisem:
P.S.S. — O.O.A.0,5

WÓZEK nr 24 g
WARZYWA-OWOCE, ń

Zguby
WOŻNICZKA Józef, zam. w

Krakowie, zgubił legitymację
Związku Zawodowego.

16456-g

SKUBEK Franciszek, zgubił
przepustkę stalą — wydaną
przez Hutę im. Lenina.

P-1155

INŻYNIERÓW-KONSTRUKTOROW z prak­
tyką oraz KALKULATORÓW BUDOWLA.
NYCH z wykształceniem technicznym, z prak­
tyka w wykonawstwie zatrudni od zaraz „Mia-
stopro.lekt-Kraków". Zgłoszenia pisemne lub
osobiste w „Miastoprojekt-Kraków", Dział
Kadr w Krakowie, ul. Kraszewskiego 36 —

pokój 128. • K-4101

KIEROWNIKA ADMINISTRACYJNEGO po­
szukuje się. Oferty z podaniem dotychczasowej
działalności należy składać do Biura Ogłoszeń

„Prasa" Kraków, Rynek 46 dla nr 63.

WGOMUE *
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I Powszccttw Dom Towaaowy I

4ĆAAKÓW ul. ANN¥ 2.
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ZAWIADOMIENIE |
1; W. P. H. S. w Krakowie 8

ZARZĄD WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA R

HURTU SPOŻYWCZEGO w KRAKOWIE g

3 podaje do wiadomości, że biura WPHS 0

i mieszczące się dotychczas przy ul. Długiej 1, II p. S

’

zostają z DNIEM 29 XII 1955 r. E

| przeniesione na ul. Lubicz 9II p. |
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GRABOWSKI Jan, Byczyna,
pow. Chrzanów, zgubił prze­
pustkę stałą, wydaną przez
kopalnię „Bierut" — Jaworz­
no. P-1257

ZAMARLIK Annie, *kradzio-
no przepustkę stałą, wydaną
przez PŻO Chełmek.

P-1254

ADAMIAK Jan, gam. w Ja­
worznie, zgubił przepustkę
wydaną przez kopalnię „Ko-
Ściuszko-Nowa”.

p-un

MICHERDA Marla, zgubiła
przepustka tymczasowa nr
15290. wydaną przez Zakłady
Chemiczne ,,Oświęcim".

P-125P

MACUDA Czesława, zam. w

Okleśne), zgubiła przemistk*
stalą, wdana przez Połud-
n’owe Zakłady Obuwia w

Chełmku. P-1260

WOSIK Jan. Krzesławlce —

zgubił legitymaetę Związku
Zawodowego nr 159243.

P-1262

PIOTROWSKI Gustaw, zgubił
przepustkę stałą — wydaną
przez Hutę lm. Lenina.

. P-12J1

KUŚMIERCZYK Stanisława,
zam. w Jaworznie, zgubiła
przepustkę stałą — wydaną
przez kopalnię ,,Bierut".

P-1265

BOJDYS Marla, cant. Góra —

zgubiła przepustkę stałą nr

2116. wydaną przez kopalni*
,,Brzeszcze". P-1265

SZAŁOTA Tomaaz, Brzeszcze,
zgubił przepustkę stelą nr

727, wydanej przez Kopalnię
Węgla „Brzeszcze".

P-124A

CIOSK Kazimierz - zgubił
przepustkę stała, wydaną —

przez Dziel Kadr Huty fm.

Lenina. P-12Ó3

STRĘK Adam, zgubił legity­
mację nr 154595, Związku Za­
wodowego Prac. Budowl.

P-127G

IIARAŃCZYKOWI Edwardo­
wi, zam. w Jaworznie, skra­
dziono karle meldunkową —

kartę węglową, oraz karlę
wypłat. 16509-g

CIUPEK Tadeusz, zam. w Bo.

lęcinie — zgubił legitymację
służbową, wydaną przez —

Woj. Zakł. Remont,-Instal.
Łączności w Krakowie.

16514-g

pad „Choinkę, Tlowowewą'*
na zamówienia Instytucji, Urzędów i Przedsiębiorstw

dostarczaj ą
SKLEPY MHD ART. WINNO-CUKIERNICZYMI

W KRAKOWIE:

RYNEK GŁÓWNY 47 — tel. 567-39 — sklep nr 28
33— „ 551-66 —

» »» 29
ul. JANA 2—

„ 544-22 — 30
„ PSTROWSKIEGO 14 —

>» n 429

NA trasie Tarnów—Kraków,
zgubiono
chodowe
Znalazca

zgubione
dzeniem: ..

_______

sięblorsłwo Transportowe —

Kraków, ul. Kononnlcklef 71
lub najbliższy Posterunek
MO. 16436-g

13 bm. koło somo-

..Stomil1' 1200X12.

proszony zwrćeić
koło za wynagro-
Krakowskie Przed.

Nieruchomości

OKAZJA! Sprzedam niedrogo
domy w śródmieściu Kielc.
Po kupnie wolne trzy pokoje
z kuchnią. Kielce, pl. Party­
zantów 6 m. 15. Kadera Sta-
niejawą. P-1254


